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N agrody S ta linow skie  
trzeeiego stopnia

M O S K W A  (P A P ), Rada M i 
n is tró w  ZSRR, uzupełniając 
przy ję te  już  dawniej uchwały 
o ustanow ieniu Nagród S ta li
nowskich I  i I I  stopnia za w y 
bitne dzieła sztuk i i li te ra tu 
ry , postanow iła ufundować Na 
grody S talinowskie I I I  stopnia 
w wysokości po 25 tysięcy ru 
b li każda.

Uchwała Rady M in is trów  
ZSRR usta la ilość przyznawa-
nych corocznie Nagród S ta li- nagrody.

ńowskich I I I  s ta n ia  w nastę
pujący sposób: w dziedzinie
muzy.ki —  od 8 do 12,. w dzie
dzinie sztuk p lastycznych — 
od 4 do 7, a rch ite k tu ry  — od 
2 do 4, sztuki tea tra lno  - d ra 
m atycznej -t- od 5 do 8, sztuki 
operowej i- b a le to w e j' —  od 3 
do 5, sztuki f ilm o w e j —  od 4 
do 6, b e le trys tyk i —  od 5 do 
8, poezji —  od 3 do 5, dram a
tu rg ii —  od 3 do 5, k ry ty k i l i 
te rack ie j i  a rtys tyczne j —  3

132 miliardy zł na oświatę i kulturę
1|* obywateli objętych nauczaniem

Z prac Sejm owej K o m is ji P lanu  Gospodarczego i  Budżetu

R o b o tn icy  p o rto w i N iem iec Zach. 
n ie  będą wyładowywać b ro n i 

am erykańsk ie j
B E R L IN  (P A P ) — W  osta tn ich dniach mnożą się w y 

stąpienia ro b o tn ik ó w  niem ieckich p rze c iw ko  transportom  
bron i am erykańskie j. N a  zebraniu ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h  w  
H am burgu zapadła uchw a la , k tó ra  g łosi m, in .:

P ragn iem y -żyć w  pokojo
w ej, dem okratycznej ojczyźnie, 
nie chcemy zaś zginąć jako 
na jm ic i im p eria lizm u  am ery
kańskiego. N iem ieccy robotn i 
cy po rtow i w yraża ją  so lida r
ność z robo tn ikam i po rtow ym i 
M a rs y lii,  H aw ru , Neapolu, Ge
nui, A n tw e rp ii i wszystk ich in 
nych po rtów  zachodnio - euro
pe jskich , k tó rzy  odm aw iają 
pracy p rzy  transportach broni 
am erykańskie j. Robotnicy por
to w i Ham burga jednom yśln ie 
Oświadczają, że odm aw iają 
w yładunku m a te ria łów  wojen
nych. Analogiczna rezolucja 
powzięta została na zgrom a
dzeniu robotniczym  w Duisbur 
gu.

Robotnicy transp ortow i w 
M agdeburgu p rzes ia li do 
ham burskich robo tn ików  po r

towych depeszę, w  k tó re j, w i
ta jąc  ich stanowisko, oświadcza 
ją , że są przekonani, iż zjedno 
czona klasa robotnicza jes t w 
stanie, zahamować przestępcze 
dążenia im peria lizm u anglo —  
am erykańskiego.

Wezwanie
robotników holenderskich 

do robotników USA
H A G A  (P A P ). K om ite t 

obrońców pokoju w  porcie 
Rotterdam  p rzes ła ł w im ieą iu 
ro tterdam skich robotn ików  por
towych apel do robotn ików  
portowych, wschodniego w y
brzeża U S A , wzyw ając ich, 
by przec iw s taw ili się ładowa
niu w  portach am erykańskich 
m ate ria łów  wojennych, prze
znaczonych na agresywne cele.

W odpowiedzi na wezwanie tow. M a rhieiVki

Załogą PPB — 4  postanow iła  
w ykonać p łan roczny w 6 m iesięcy

W  odpowiedzi na apel gór
n ika W ik to ra  M ark iew k i w za 
kładach pracy na terenie całe 
go k ra ju  poszczególni robotn i 
cy i całe zespoły robocze m a
sowo zobowiązują się do d łu 
gofalowego współzawodnictwa.

*
G DAŃSK. Opowiadając na 

apel budowniczych sto licy  —- 
R e lig i, M arkow a i Poręckiego 
—  załoga PPB N r  4 postano
w iła  wykonać roczny plan p ro
dukc ji w  6 miesięcy. „W zyw a 
m y do długofalowego współza
wodnictwa w szystkie przedsię
b iorstw a budowlane na W y 
brzeżu“  —  głosi uchwała bu
downiczych z PPB N r  4. Po
nadto m urarze Daszkiewicz i 
Jankow ski z PPB postanow ili 
wykonać plan roczny w 5 i  pól 
miesiąca.

*
K A T O W IC E . —  Czołowa 

przodownica pracy kopaln i 
im ien ia  Józefa S ta lina  —  
W ładysław a Dominek, zobo
w iązała się, w  im ien iu  62 
kobiet, zatrudnionych w  sor
towniach i p rzy  płuczkach, 
zmniejszyć w  każdym kw a r
ta le br. o 0,1 proc. zaw ar
tość kam ienia w węglu handlo
wym.

Ponad tysiąc kob ie t —  ro 
botnic hu ty  „B obrek“  zobo
w iązało się podnieść do końca 
rb. wydajność pracy p rzy  w y 
ładunku do 160 .proc. norm y, 
przy tokarkach do 110 proc., 
zaś nawijacziki postanow iły 
w yro b ią  210 proc. norm y.

W  c ią gu .3 miesięcy 172 p ro
cent norm y postanow iła w yko
nywać przodownica pracy, w ier 
tacz -— Józefa W aw rzyn iak, z 
hu ty  „B a ildon “ . Ponad 300 ko 
b ie t te j hu ty  podjęło apel ob. 
W aw rzyn iak.

K R A K Ó W . Tkaczki Z ak ła 
dów W łókienniczych w B ia łe j 
masowo p rzys tą p iły  do d ługo
falowego współzawodnictwa 
pracy. Zespół A n to n in y  Lo 
renz postanow ił wykonywać 
130 proc. norm y, a zespoły 
ob. ob.: Jakubiec i Lęka w y po 
s tanow iły  półroczny plan p ro
dukcji wykonać w ciągu 5 mie 
sięcy.

*

- BYDGOSZCZ. Przodownicy 
pracy; tokarze Bydgoskich 
W arsztatów  Kole jow ych —  
Bzdawski i A ndrze jew ski zo
bowiązali się podnieść w y d a j
ność swej pracy o dalsze 20 
proc. Za łog i k o tla rn i i  pa ro
wozowni postanow iły, co m ie
siąc zwiększać produkcję o 1 
proc. ponad plan, aby w  g ru d 
niu wykonać 112 proc. planu.

Pracow n ice  h u ty  szk ła  „ I r e 
na“ , zobow iąza ły  się podnieść 
w yda jność p ra c y  do 125 proc.

Do podjęcia d ługofa low ych 
zobowiązań wezwał m ura rzy  
pomorskich przodow nik pracy 
z SPB-Bydgoszcz —  Jan F ir -  
tas, k tó ry  wraz ze swym  ze
społem postanow ił wykonać 
plan roczny na 4 miesiące 
przed term inem . M. in. odpo
w iedzie li na wezwanie pracow 
nicy .betoniarni w  B ia łych  B ło 
tach pod Bydgoszczą. Postano
w ili oni wykonać, p lan roczny 
w ciągu 1.0 miesięcy.

RZESZÓW. Robotnicy W a r
sztatów  TOR w Rzeszowie we
zw a li załogę TOR w  T arno
wie do podjęcia długofalowego 
współzawodnictwa w zakresie 
przedterm inowego wykonania 
planu na ro k  bieżący.

Zagadn ien ia budżetowe 3 reso rtów : M in is te rs tw a  O św ia 
ty, M in is te rs tw a  K u ltu ry  i S ztuk i oraz C entra lnego U rzędu 
Szkolenia Z aw o do w eg o  b y ły  przedm iotem  ostatn iego posie
dzenia Sejm owej K o m is ji P lanu G ospodarczego i Budżetu. 
Referent, poseł W y c c c h  (Z S L )  po dkre ś lił t rz y  g łów ne za
dania, k tó re  przyśw ieca ją  p o lityce  ośw ia tow e j P o lsk i L u d o 
wej: zdem okra tyzow an ie  o św ia ty  poprzez je j upowszechnie
nie, p rźyg o tow an ie  k a d r p racow n iczych  dla gospodark i na
rodow ej oraz popieran ie rozw o ju  tw órczośc i naukow ej i  k u l
tura lno - a rtystyczne j. O gó łem  m am y obecnie ponad 71 ty 
sięcy szkół i  ku rsów , od przedszko li do szkó ł akadem ickich 

z 5 m ilionam i 386 tys iącam i uczn iów  i 165 tysiącam i na
uczycie li, nie licząc ku rsó w  o św ia ty  ro ln icze j. Z  liczb  tych 
w yn ika , że uczy się jedna czw arta  ob yw a te li. O gó łem  prze
w idyw a ne  w y d a tk i na cele o św ia ty  i k u ltu ry  w  1950 r. w y 
rażają się sumą b lisko  132 m ilia rd ó w  zł.

Na pomoc dla m łodzieży pre 
lim incw ano w budżecie ogó
łem ponad 15 m ilia rd ów  zł.
Dzięki po lityce stypendia lnej 
i działa lności kom is ji społecz
nych u leg ła  zmianie s tru k tu ra  
socjalna m łodzieży na korzyść 
dzieci robo tn ików  i  chłopów.

Szkolenie kadr fachowców
Polska Ludowa odczuwa po

ważne b ra k i kad r fachowców.
Plan 6 -le tn i przew iduje prze
szkolenie w szkołach przyspo
sobienia zawodowego 1,3 m i
liona robotn ików . Ponadto tfze  
ba będzie przeszkolić 800 tys. 
pracow ników  rzem ieślniczych 
w szkołach I  stopnia, ok. 300 
t;, ;ięcy techników —  absolwen
tów szkół I ł  stopnia, wreszcie 
ok 150 tysięcy fachowców z 
wyższym i ł łu d ia n ii technicz
nymi.

Dwa razy więcej 
studentów niż przed wojną

Na 68 szkół wyższych m a
m y obecnie 31 szkół akademic
kich i 37 nieakademickich.

Łącznie do wyższych szkół 
uczęszcza 117 tysięcy studen
tów, czy li przeszło d w ukro t
nie w ięcej, niż w  okresie 
przedwojennym. Dzieci rob o t
n ików  i pracujących chłopów 
stanowią 58 proc. s tu d iu ją 
cych.

35 tys iącam i kursów  ośw ia
towych dla dorosłych objęto 
ok. 740 tysięcy osób.

Twórczość naukowa i a r ty 
styczna je s t przedm iotem  tro 
ski w ie lu  resortów . Poza szko
łam i akadem ickim i pow sta ją  
nowe p laców ki naukowe, tzw. 
in s ty tu ty  naukowe, k tórych 
mamy 29. Łącznie z masową 
akcją rac jona liza to rs tw a , z ja 
wisko to dowodzi, że idąc ku 
socja lizm ow i organ izu jem y pra 
cę i podstawowe dziedziny ży
cia społecznego na zasadach 
naukowych. P roblem am i orga
n izacy jnym i nauki zajm ie się 
Kongres N auk i Polsk ie j, p rzy 
go towyw any na koniec 1950 r.,

1,1 miln. dzieci na 
wczasach

M in is te rs tw o O św ia ty prowa 
dzi ogrom ny dzia ł op ieki nad

dzieckiem (dom y dziecka, za
k łady  specjalne itp .) .  A kc ją  
wczasów objęto 1,1 m iln. dzie
ci, akcją dożyw iania —  1,4 m i
liona.

W  dyskus ji nad re fera tem  za 
b ie ra li glos. pos. pos.: Dąbro- 
wicz, Kuroczko, Hochfeld i Ra- 
paczyński (P Z P R ), Chadaj, 
K ub ick i, R a ta j i  W ilanow ski 
(Z S L ), A rczyńsk i i Guzicki 
(S D ), L ity ń s k i (SP) oraz Sa- 
d łow sk i (be zp a rty jn y ).

Odpowiedzi i w yjaśn ień u- 
dz ie la li: m in is te r O św ia ty dr 
Skrzeszewski, m in is te r K u ltu 
ry  i S ztuk i —  Dybowski, w ice
m in is trow ie  O św ia ty: Krassow 
ska, Jab łoński i  K lim aszew ski, 
w icem in. Skarbu —  K urow sk i 
oraz wiceprezes CUSZ —  Po
m orski.

Dla uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet

Gen. W . Czujkow  
odznaczony 

orderem  Lenina
M O S K W A  (P A P ). Z okazji 

50-leeia urodzin generała a r
m ii W asyla Czujkowa —  Pre
zydium  Rady N ajwyższej 
ZSRR, odznaczyło go, w  u- 
znaniu zasług położonych dla 
państwa i s ił zbro jnych ZSRR, 
orderem Lenina.

Lud  fra n cu sk i m an ifes tu je  
w ob ron ie  w olności i  p o ko ju

I  olężna manifestacja w Paryżu w rocznicę zdiawien a puczu
faszystowskiego

G E N E W A  (P A P ) — Z  P aryża donoszą, żc w  niedziele, 
odbyła  się tam masowa m anifestacja pod hasłem ob rony w o l
ności i  w a lk i p rzec iw ko  podżegaczom  w o jennym  w  rocznicę 
p róby  faszystow skiego zamachu stanu z lu tego 1934 roku .

■ Szlakiem od placu B a s ty lii 
do placu R epublik i przemasze
row ał im ponujący pochód z 
n iezliczonym i fla g a m i i  tra n 
sparentam i.

Na transparentach w idn ia ły  
hasła: „Żądam y pokoju w
V ietnam ie! Precz z brudną woj 
ną! Precz z prześladowaniam i 
ras is tow sk im i w  A fry c e ! Dla 
przeciwstaw ienia się 'groźbie 
m ilita rn e j Niemiec Zachodnich 
i dla obrony pokoju, konieczny 
jes t sojusz francusko —  po l
s k i!“  itd .

W  m an ifes tac ji w zię li m. in. 
udzia ł M aurice Thorez, Be
no it Frachon oraz w ie lu  in 
nych przedstaw ic ie li francu -

sklego ruchu robotniczego i róż 
nych o rgan izacji postępowych.

CGT domaga się 
załatwienia sprawy 

umów zbiorowych
G E N E W A  (P A P ). Z Paryża 

donoszą, że delegacja CGT 
zwróciła się do m in is tra  pracy 
z żądaniem ja k  na jrych le jsze
go za ła tw ien ia  spraw y umów 
zbiorowych. . P rzedstaw iciele 
CGT zw róc ili uwagę m in is tra  
na niepokojący problem g w a ł
townego w zrostu bezrobocia, 
proponując podjęcie w ie lk ich 
robót publicznych i podwyższę 
nie zasiłków  dla bezrobotnych.

Po opuszczeniu gabinetu m i 
n is tra , przewodniczący delega 
c ji, sekretarz Le Leap, z łożył 
oświadczenie, w k tó rym  podkre 
ś lił, że obecne trudności ekono 
miczne F ra n c ji zażegnać moż
na 'zmianą p o lity k i rządowej 
oraz nawiązaniem  norm alnych 
stosunków handlowych z P o l
ską i innym i k ra ja m i Europy 
wschodniej oraz Chinam i Lu- 
dowymi.

Strajk teatrów paryskich
G E N E W A  (P A P ). Z P a ry 

ża donoszą, że w  niedzielę 5 
tea trów  paryskich , a m ianow i
cie Opera, Opera Comique, 
Palais de C ha illo t, Odeon i 
Comedie Française, było n ie
czynnych wobec prok lam ow a
nia 243godzinnego s tra jk u  
przez personel techniczny, żą
dający podw yżki piać.

Referat
tow. Czerweukowa 

sekretarza KC B P K
S O FIA  (P A P ). Dziennik 

„Kabotniczesko D ieło“  og łos ił 
re fe ra t sekretarza KC B u ł
ga rsk ie j P a r t ii Kom unistycz
nej Czerwenkowa, wygłoszony 
na styczniowym  plenum KC. 
W referacie tym  Czerwenkow 
om ówił główne wnioski, w y 
pływające ze zdemaskowania 
bandy . T ra jczo Kostowa, jak  
również aktualne zadania P a r
t ii.

Przem ów ien ia obrońców  i  ostatn ie słowo 
oskarżonych w procesie szczecińskim

Ogłoszenie wyroku 1 4  lutego

Wzmożoną pracą uczczą robotn ice ..Fuchsa“  Międzyna
rodow y Dzień Kobiet. Pracownice działu zawńjalni zobo- 
ic iązaly się wykonać 10 dn iach 6, 7 i  8 marca 206 proc, 
normy. Na zdjęciu przodownica pracy zawijaczka Ja

nina Spychowska przy  p ra cy  Ffłto AR

R obotn ice  Gdańska, L u b lin a  
i  K rakow a  podnoszą 

wydajność pracy

W  6 dniu procesu szpiegów  francuskich  w  Szczecinie, po 
przem ów ien iu p ro ku ra to ra , k tó re  poda liśm y w czo ra j, zabra li 
glos obrońcy, po czym  oskarżeni w yg ło s ili osta tn ie s łow o.

Przed przem ówieniam i o 
brońców przewodniczący Sądu 
s tw ie rdz ił, że oskarżony K lim -

Odprawa w K C P Z P R  
w sprawie 

samokszlałcen!a
W ydz ia ł Szkolenia _ P a r ty j

nego KC PZPR zawiadamia, 
że w dniach 17 i 18 lutego br. 
o godz. 10-ej rano w lokalu 
W ydzia łu  odbędzie się odpra
wa towarzyszy odpowiedzial
nych za samokształcenie _w 
skali wojewódzkiej oraz kie
row ników  wojewódzkich i po
w iatow ych Ośrodków Szkole
n ia  P arty jnego.

czak zeznał dnia poprzedniego 
aa rozpraw ie n ie jaw nej, że ze
znania jednego ze świadków, 
dotyczące jego osoby są' n ie 
prawdziwe. Dalszy ciąg ze
znań, złożonych równocześnie 
przez oskarżonego w  te j spra
wie, zna jdu je  się w posiadaniu 
Sądu.

P ie rw szy zabiera głos obroń 
ca oskarżonego Robineau, ad
w okat Maślanko. M yślą prze
wodnią jego przemówienia jes t 
teza, że Robineau dzia ła ł, ja 
ko agent wyw iadu, będącego

organem państwa francusk ie 
go i podlegał z tego ty tu łu  dy
scyplin ie wojskow ej.

Obrońca stw ierdza, że w ina 
Robineau nie ulega zakwestio
nowaniu wobec tego, że oskar
żony przyzna ł się do n ie j ca ł
kowicie. Również kw estia  kw a
li f ik a c ji p raw nej je s t bezspor
na. K to  by ł na posiedzeniu nie 
jawnym  i w id z ia ł dowody rze
czone, w ys ta w iłb y  sobie św ia
dectwo absolutne j igno ranc ji, 
gdyby te k w a lif ik a c je  zakwe
stionował.

Pozostaje zagadnienie w y 
m ia ru  kary. Zdaniem obrońcy 
is to tą  problem u je s t nie ty le  
napięcie -z łe j w o li, ile  rodzaj

Ł y ź w ia rk i ZSRR zdobyły  
8 p ierwszych m iejsc 

na m istrzostwach świata w M oskw ie

Poznańsko-pomorskie Zakłady Obuwia w Bydgoszczy

Fragm ent o lb rzym ie j  szwalni w Poznańsko-pomorskich Zakładach Obuwia w Bydgosz
czy. Jak w idz im y na fo to g ra f i i  —  większość p racow ników  stanowią tu  kobiety

r o t o  F i lm  P o ls k i

W  niedzielę zakończyły się 
w M oskw ie dwudniowe kobie- 
ce, zawody łyżw ia rsk ie  w  jeź- 
dzie szybkie j o m istrzostw o 
św iata. Jako ostatn ie konku
rencje m is trzos tw  rozegrano 
biegi na 1.000 i 5.000 m. Pod
czas zawodów try b u n y  stadio- 
nu „D ynam o“ , mieszczące 80 
tys. ludzi, wypełn ione b y ły  do 
ostatn iego m iejsca.

Podobnie ja k  w  pierwszym  
dniu,  ̂ oba biegi przyn iosły’ 
w ie lk i ̂  sukces łyżw ia rkom  ra 
dzieckim. W  biegu na 1.000 m 
zwyciężyła K a re lin a  w  dosko
na łym  czasie 1:49,2 przed żu- 
kową i  E k if je w ą . Po te j kon
kurenc ji prow adziła  w k la sy 
f ik a c ji ogólnej Żukowa przed 
Isakową.

Z zawodniczek polskich Gła- 
żewska uzyska ła czas 2:03,9, 
a Sędzim ir —  2:18,9. Głażew- 
ska by ła  IG.

W  b ieg i! na 5.000 m zawod
niczki radzieckie za ję ły  ponow 
nie 3 nagradzane miejsca. 
Pierwsza ukończyła bieg K ro - 
towa w czasie 11:12,9 przed 
Isakową 11:15,9 i Antonową. 
Bieg ten rozegrany’ został p rzy  
4 st. ciepła, co w p łynę ło  na 
obniżenie wymików.

Czas G łażewskie j w te j kon
kurenc ji —  12:24,4 (11 m ie j
sce), czas Sędzim irówny —  
13:27,4.

Ostatecznie w  k la s y fik a c ji
ogólnej pierwsze miejsce za- ] wegia),

ję ła  Isakowa, uzyskując 
230,990 punktów  i  zdobywając 
tym  samym m istrzostw o św ia
ta już  po raz trzec i. W icem i- 
s trzyn ią  została K ro to w a  —  
232,873 pkt. wyprzedzając Żu- 
kową —  233,413 punktów .'

W  ogólnej p u n k ta c ji Polka 
Głażewska zaję ła 17 miejsce, 
uzyskując 262,073 pkt. Sędzi
m ir  była  ostatn ia.

Wieczorem odbyło się uro
czyste ogłoszenie nowych m i
s trzyń św iata i wręczenie na
gród dla najlepszych zaw odni
czek w poszczególnych konku
rencjach. N agrody te w posta
ci złotych, srebrnych i brązo
wych medali, b y ły  ufundowane 
przez W szechzwiązkowy K om i
te t K u ltu ry  F izyczne j i  Sportu.

Na zakończenie prezes M ię
dzynarodowego Zw iązku Ł y ż 
w iarskiego A n g lik  C larke, wrę 
czył Isakowej z lo ty  medal za 
zdobycie m istrzostw a św iata 
oraz udekorował m is trzyn ię  
św iata wieńcem laurow ym . O- 
degrano hymn ZSRR, po czym 
Isakowa przejechała wokół 
stadionu.

W  k la s y fik a c ji ogólnej za
wodniczki radzieckie za ję ły  8 
pierwszych m iejsc. Dziewiąte 
miejsce zajęła zawodniczka nor 
weska Thorvaldsen. Spośród 13 
medali ty lko  jeden brązowy, 
zdobyła —  Thorvaldsen (N o r-

z łe j w o li, a m ianowicie czy po 
siada ona siedzibę w samym 
oskarżonym, czy też poza nim . 
W yw iad b y ł up raw iany przez 
organ wyw iadowczy rządu 
francuskiego, k tó ry  przeszedł 
do obozu agresji.

Działa lność szpiegowska w y 
raża la  określoną p o litykę , za 
k tó rą  odpowiada rząd fra n c u 
ski. N ie  może na tom iast —  
według obrońcy —  za n ią  od
powiadać Robineau, gdyż b y ł 
ty lk o  je j wykonawcą na n iż 
szym szczeblu. Głównego oskar 
żonego na ław ie  oskarżonych 
nie ma. Robineau je s t zdemo
ra lizow any, a zdem ora lizował 
się, przebywając w  kręgu dy
plom atów  upraw ia jących taką 
po litykę .

W  atmosferze, ja ką  został 
otoczony Robineau na placów
ce francusk ie j w Polsce, gdzie 
robota wywiadowcza ro z w ija 
ła się pod auspicjam i generała 
i m a jo ra  —  złe skłonności Ro
bineau m og ły się ty lk o  ro z 
winąć. Robineau nie b y ł p ry 
watnym  aw antu rn ik iem . B y ł 
on wywiadowcą, powołanym  do 
swej roboty przez osobę na w y 
sokim  szczeblu ambasady, b y ł 
kapitanem  w yw iadu pod ko
mendą oficera.

Robineau przyznając się do 
w iny  zachował się ja k  dowód
ca oddziału, k tó ry  skap itu lo 
wał.

Przechodząc do kw estii w y 
m ia ru  ka ry  w ielo letn iego w ię
zienia, jak iego żądał p ro ku ra 
tor, adw. M aślanko podkreśla, 
że żyjem y w stanie pokoju i 
prosi we w łasnym  im ieniu o 
w yrozum ia ły  w ym ia r ka ry , a w 
im ien iu  Robineau o łagodny 
w ym ia r ka ry , pozostaw iając 
określenie tego w ym iaru  do
świadczeniu i światłości Sądu.

W  obronie oskarżonego 
D rouet przem aw iał adwokat 
W iącek. U s iłow ał on odciążyć 
oskarżonego, przedstaw iając go 
jako  jedyn ie  „mechanicznego 
wykonawcę“  poleceń szpiegow
skich wicekonsula B arde t i 
osk. Robineau.

Zdaniem obrońcy, D rouet 
nie by ł zawodowym szpiegiem, 
o czym świadczyć ma niskie 
wynagrodzenie za in fo rm acje , 
k tó rych  dostarczał wyw iadow i. 
Oskarżony nie dążył również 
do „k a r ie ry “  szpiegowskiej, za 
dań swoich nie w ykonyw a ł z 
pasją, tak  ja k  to ro b ili B a r
det i Robineau.

Z całego k ra ju  nap ływ a ją  w 
dalszym ciągu m eldunki o zo
bowiązaniach, podejmowanych 
dla uczczenia Międzynarodowe 
go Dnia Kobiet.

M. in. w  Gdańsku cz łonk i
nie L ig i K ob ie t zadeklarowa
ły  objęcie pa trona tu  nad ko
biecym i izbam i szp ita lnym i 
p rzy  A kadem ii Leka rsk ie j i  w 
szp ita lu  m ie jsk im .

K o ła  roztoczą również opie
kę nad dziećmi chorych matek 
oraz nad Domem Ociemnia
łych w  Gdańsku— Wrzeszczu.

W  Państwowej Fabryce Taś 
my i Pasów w Bydgoszczy po
nad 350 robotnic uchwaliło , dla 
uczczenia Dn ia Kobiet, w yko
nać w I  kw a rta le  br. 102 proc. 
planu produkcyjnego, zaś w 
następnych kw a rta łach  stale 
powiększać odsetek p rzekro 
czenia planu. Czołowe przo
downice pracy zobowiązały 
się poświęcać 2 godziny tygod 
niowo na ins truow anie  robot
nic o niższych kw a lifika c ja ch  
zawodowych. Wzmożona zo
stanie rów nież w a lka  z absen
cją i  spóźnianiem się do pracy.

Podjęte na m asowej nara
dzie kobiet, zatrudnionych 
zakładach Polskiego Monopolu 
Tytoniowego w  Lub lin ie , zobo
wiązania grupowe i  indyw idua l 
ne, p rzew idu ją  w  dziale sor
towni ty to n iu  wzmożenie w y 
dajności do 400 proc. norm y 
dziennej, p rzy  belowaniu i  pa
kowaniu ty to n iu  do 200 proc., 
a w wydzia le  szwalni do 150

proc. norm y. Robotnice PM T 
uchw a liły  wezwać do współza
wodnictwa, dla uczczenia M ię
dzynarodowego Święta Kob ie t
—  kob ie ty pracujące w PMS.

Pracowniczki szp ita la  Sza
ry te k  w  Lub lin ie , zrzeszone w 
Lidze Kobiet, postanow iły prze 
pracować po 3 godziny p rzy 
n iw e lac ji terenu pod budowę 
wojewódzkiego ośrodka zdro
wia.

Członkin ie K o ła  L ig i K ob ie t 
p rzy  fabryce wyrobów gumo
wych „S em perit“  w K rakow ie  
podję ły, dla uczczenia M iędzy
narodowego Dnia Kob ie t, zo
bowiązanie dodatkowego w y 
produkowania 2.000 sztuk opon 
rowerowych. Oddział obcasów 
zobowiązał się wykonać dodat
kowo 130 kg. obcasów gum o
wych, zaś oddział ad m in is tra 
cy jny —  wprowadzić daleko 
idące, oszczędności w pracy i  
zwalczyć całkow icie absencję 
u kobiet.

Robotnice fa b ry k i „K ab e l“  
zobowiązały się zwiększyć wy 
dajność pracy: Zofia  Kwoka
— do 131 proc. norm y, H a li
na Sm ykalska —  do 125 proc., 
Anie la K a im  —  do 141 proc.,

ł Helena W iśniewska — do 115 
proc. i  B ron is ław a Gołębiow
ska —  do 135 proc. norm y.

Robotnice oddziału gumowe
go zobowiązały się wykonać w  
okresie od 10 bm. do 7 marca 
br. po 8.000 m etrów  przewodów 
ponad , dotychczasową produk
cję.

Zakonspirow ana fa b ryka  w T o k io  
szykowała b ro ń  bak te rio lo g iczn ą

Nowe szczegóły o zbrodniach japońskiej 
k lik i m ilitarystycznej

M O S K W A  (P A P ). Jak , do
nosi z Tokio agencja TASS, 
japoński dziennik „A ka ch a ta “ , 
nawiązując do procesu japoń
skich przestępców wojennych 
w  Chabarowsku, stw ierdza, że 
g łównym  ośrodkiem przygo to 
wań japońskich do w o jny bak
terio log icznej była  uczelnia 
medyczna przy ul. W akanaki 
— Sio w Tokio.

Na podstawie in fo rm a c ji, do 
starczonych przez b. w spó łp ra
cownika labora torium  epidemio 
logicznego, kapitana japoń
skie j służby zdrowia, dziennik 
„A kach a ta “  stw ierdza, że na 
terenie wspomnianej uczelni 
is tn ia ł zakonspirowany re jon, 
obejm ujący laboratoęium  epi
demiologiczne.

Labora torium  opracowywało 
metody zastosowania bak te rii 
nosacizny, cholery, ty fu su  itd. 
oraź rozpowszechniania ich w 
specjalnych granatach, nabo
jach i szklanych bombach. Ba
dając skuteczność działania 
bak te rii w ąg lika  na ludziach, 
„uczen i“  bandyci japońscy 
wprowadzali do organizm u 
człowieka, z którego usunięto 
uprzednio gruczoły lim fa tycz - 
ne, krew  zwierzęcą. W  labora
to rium  znajdowała się tablica 
z danymi» o śm ierci 200 żo ł

n ie rzy , i  osób cyw ilnych —  
o fia r tych doświadczeń.

Labora to rium  dostarczało 
kadr bakterio logów , k tó rych  
wysyłano do M andżurii. Praco 
wało tam  również k ilka  tys ię 
cy oficerów  i generałów japoń 
skich pod kie row nictw em  osła
wionego generała japońskie j 
służby zdrowia, Is ii Siro.

W  podziemnej wojskow ej u- 
czelni medycznej m ieściła się 
w ielka zam knięta fab ryka , któ  
ra produkowała broń bakterio  
logiczną.

Dziennik stw ierdza, że przed 
zakończeniem osta tn ie j wo jny 
japońskie dowództwo planowa
ło produkcję bomby, napełnio
nej bakte riam i w ąglika i gan
greny, by użyć je  przy nalo
tach na USA.

Na s tr. 3

podajemy a r ty k u ł wstępny 

z pisma „O  trw a ły  pokój, 

o demokrację ludow ą!“  p t.
„W Y Ż E J W ZN IE Ś M Y  

S Z TA N D A R  POW SZECH

N E J W A L K I O P O K Ó J!“
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K r e w  na W y b rz e ż u  
K ości S ło n io w e j

6 lu te g o  1549 ro k u  w ła d ze  f r a n 
c u sk ie  a re s z to w a ły  g ru p ę  d e m o 
k ra ty c z n y c h  d z ia ła c z y  a f r y k a ń 
s k ic h , k tó r y c h  t rz y m a ją  d o tą d  
w  w ię z ie n iu  bez w y ro k u  sądu, 
j k k o l w ie k  n ie  m a p rz e c iw k o  
r im  ż a d n y c h  p o w a ż n y c h  o s k a r- 
1 :ń .

O s ta tn io  w  m ie js c o w o ś c i D im - 
b o k ro  na W y b rz e ż u  K o ś c i S ło 
n io w e j z g ro m a d z e n i na r y n k u  
M u rz y n i d o m a g a li się w y p u s z 
czen ia  w ię z io n y c h  p a t r io tó w  i  
p ro te s to w a li p rze c iw rko  b e z p ra 
w io m  a d m in is t ra c j i  k o lo n ia ln e j.  
F ra n c u z i O d p o w ie d z ie li na  tę  
m a n ife s ta c ję  p ro w o k a c ją  i  m a 
s a k rą  z e b ra n y c h  M u rz y n ó w , 
p rz y  czym  12 M u rz y n ó w  zosta ło  
z a b ity c h , a 60 c ię żko  ra n n y c h .

P ro w o k a c ja  w  D im b o k ro  p o 
trz e b n a  b y ła  a d m in is t ra c ji  k o lo 
n ia ln e j ja k o  p re te k s t do za ka 
zu d z ia ła ln o ś c i A fry k a ń s k ie g o  
Z rze sze n ia  D e m o k ra ty c z n e g o  — 
o rg a n iz a c ji  m as p ra c u ją c y c h  A f 
r y k i  F ra n c u s k ie j.  R ozp o czę ły  się 
m asow e a re s z to w a n ia  p rz y w ó d 
có w  te j  o rg a n iz a c ji.  B e z p ra w ie  
s ięga ło  ta k  d a le k o , że a d w o k a 
to w i  f ra n c u s k ie m u , k tó r y  u d a ł 
się z P a ryża  na W yb rze że  K o 
śc i S ło n io w e j, a b y  b ro n ić  a resz
to w a n y c h  d z ia ła c z y , w ładze  „ d o 
ra d z a ły “  z a n ie c h a n ia  w y ja z d u , 
g d y ż  „ n ie  ręczą za je g o  ż y c ie “ .

P o s tę p o w a n ie  w ła d z  f r a n c u 
s k ic h  w y w o ła ło  pow szechne  o- 
b u  rż e n ie  na c a ły m  ś w ie c ie . K o 
m u n is ty c z n a  P a r t ia  F ra n c ji  e n e r 
g ic z n ie  z a p ro te s to w a ła  p rz e c iw 
k o  b e z p ra w iu  w ła d z  k o lo n ia l
n y c h . W  o b ro n ie  d z ia ła c z y  d e 
m o k ra ty c z n y c h  w y s tą p f la  Ś w ia 
to w a  F e d e ra c ja  Z w ią z k ó w  Z a 
w o d o w y c h . D e m o k ra ty c z n e  k o ła  
fra n c u s k ie  d o m a g a ją  się  u tw o 
rz e n ia  s p e c ja ln e j k o m is j i  ś led 
c z e j d la  z b a d a n ia  w y p a d k ó w  na  
W y b rz e ż u  K o ś c i S ło n io w e j.

K o lo n iz a to rz y  fra n c u s c y , p rz e 
ra ż e n i o g ro m n y m  ro z w o je m  r u 
c h u  n a ro d o w o  -  w y z w o le ń cze g o  
w  A fr y c e ,  w  te j  części ś w ia ta , 
w  k tó r e j  c z u li się  d o tą d  n a j
p e w n ie j,  u c ie k a ją  się do  d z i
k ie g o  te r ro ru  i  sys te m u  p ro w o 
k a c ji .  W  te n  sposób chcą z ła m a ć  
ru c h  n a ro d o w o  - w y z w o le ń c z y  
lu d ó w  A f r y k i .  A le  lu d y  te  z 
k a ż d y m  d n ie m  e n e rg ic z n ie j w a ł
cza o w o ln o ść , p rz e c iw k o  w y z y 
s k o w i k o lo n ia ln e m u  i  p rz e c iw k o  
p rz e k s z ta łc e n iu  ic h  k r a ju  w  b a 
zę d la  im p e r ia l is ty c z n y c h  p o d 
że ga czy  w o je n n y c h , p rz y g o to 
w u ją c y c h  n o w ą  a g re s ję .

S t r a jk  g ó rn ik ó w  w  N ig e r ii ,  w y  
p a d k i na  W y b rz e ż u  K o śc i S ło 
n io w e j,  w a lk a  u c is k a n y c h  lu d ó w  
w  P o łu d n io w e j A fr y c e ,  s t r a jk i  
w  T u n is ie  — w s z y s tk o  to  ś w ia d 
czy , że lu d y  A f r y k i  ro zp o czę ły  
zd e c y d o w a n ą  w a lk ę  o sw ą w o l 
ność i  p ra w a . J L».

C h łop i z W ilczkow a przechodzą 
do wyższych fo rm  gospodarowania

zespołowego
Cxlonkov/śe Zrzeszenia U p ra w y  Z ie m i ( I I I  typ  spó łdz ie ln i 

p ro d u k c y jn e j) w e w si W ilc z k ó w , w  pow . Środa Śląska p o 

s ta n o w ili na ogólnym  zebraniu cz ło n kó w  nadać swemu go

spodarstw u wyższą form ę spółdzie lczą p rzy jm u jąc sta tu t R o l

niczej Spó łdz ie ln i W y tw ó rc z e j.

Decyzję tę powzię li chłopi 
z W ilczkowa na podstawie k il 
Uumiesięcznych doświadczeń 
pracy Zrzeszenia, rozważań i 
dyskusji, ja k ie  rozw inę ły  się 
po dokonaniu pierwszych współ 
nych siewów w jesien i ub. ro 
ku. W  w yn iku  narad wszyscy 
członkowie doszli do przeko
nania, że p rzy jm u ją c  s ta tu t 
Rolniczej Spółdzielni W y tw ó r

czej, osiągną lepsze w y n ik i w 
upraw ie ziem i i hodow li oraz 
ła tw ie j będą m og li zorganizo
wać wspólną pracę i  w łaśc i
w ie j ją  ocenić p rzy  podziale 
plonów, n iż w Zrzeszeniu U prą 
wy Ziem i.

P rzejście ' do wryżs-zej fo rm y  
spółdzielczego gospodarowania 
na ro l i spotkało się z dużym 
uznaniem u pozostałych chło

pów W ilczkowa, k tó rz y  nie na
leżeli do Zrzeszenia. Na zebra
niu, na k tó rym  41 członków 
powzięło uchwałę o reo rga n i
zacji, do spółdzie ln i zapisało 
się 7 nowych członków, w  tym  
5 kobiet.

Rozpoczynając pracę w  R o l
niczej Spółdzielni W ytw órcze j, 
chłop i z W ilczkow a postanowi
li  do 15 lu tego przekazać do 
spółdzielni posiadany inw en
ta rz  m a rtw y  oraz inw en ta rz  ży 
wy z odpowiednią ilością pasz. 
Poza tym  zam ierzają oni u- 
rządzić wzorową oborę, zało
żyć ogród owocowy i  zagospo
darować staw y rybne.

Delegacja radziecka  
na obchody mies ąea 
przyjaźni węgiersko- 

radzieckiej
B U D A P E S Z T  (P A P ). P rzy 

by ła  tu  delegacja radziecka, 
k tó ra  weźmie udzia ł w u ro 
czystościach związanych z roz 
poczynającym się Miesiącem 
P rzy ja źn i W ęgiersko-Radziec- 
k ie j. Znakom ity  p isarz radziec
k i Tiehonow z łoży ł na lo tn isku  
oświadczenie, w  k tó rym  prze
kazał gorące pozdrowienie na
rodu radzieckiego dla W ęgier.

K o b ie ty  łódzk ie  zdobyły  sztandar 
p rzechodn i we w spółzaw odnictw ie 

oddzia łów  L ig i K o b ie t

Nowe władze „C aritasu44 p rzys tąp iły  
do spraw iedliw ego podzia łu  zapomóg
W  dalszym  ciągu na p ływ a ją  w iadom ości o w yb o ra ch  no 

w ych  w ładz  od dz ia łó w  zrzeszenia „C a r ita s “ , N o w e  zarządy 
przystępują do spraw ied liw ego podz ia łu  w śró d  biednych 
ś rod ków  żyw n ośc io w ych , odzieży i  lekars tw . O d b yw a  sic 
rów n ież prze jm ow an ie  m agazynów  i  a k t od w ładz  dawnego 
zrzeszenia.

M ilio n  ton karto fli 
niszczą Am erykanie  

aby nie sprzedać 
„za tanio“

G E N E W A  (P A P ). Jak do
noszą z Taryża, „P aris ien  L i
berę“  podaje, że w styczniu br. 
A m erykan ie  p rz y s tą p ili do 
niszczenia zapasów ziem nia
ków  w ilości b lisko m iliona 
ton, nie mogąc sprzedać ich ko 
rzys tn ie  na rynku .

F rancuzi ‘ zw ró c ili się w 
swoim czasie do USA z proś
bą o dostarczenie im  ziem nia
ków, przeznaczonych na zn i
szczenie. Am erykan ie  postaw i
l i  jednak ta k  uciążliwe w a run 
k i, że rząd francusk i w yco fa ł 
swą prośbę, tłumacząc się bra 
kiera dolarów.

D y re k to r „C a rita s “  w  Gnieź 
nie prezes K S M  —  W itte k  w 
rozmowie z przedstaw icie lam i 
p rasy podkreślił, że czynione, 
są intensywne prace przygoto
wawcze, zm ierzające do po
działu wśród biednych środ
ków żywnościowych, odzieży i 
lekarstw , zna jdu jących się w 
magazynach, prze ję tych od da
wnego zarządu.

Udzielan ie zapomóg i p rzy
działów zarówno żywnościo
wych ja k  i odzieżowych odby
wa się kom isy jn ie . Zakłada 
się kartotekę-- i praw id łow ą 
księgowość, w celu zapobieże
nia ja k im ko lw ie k  nadużyciom. 

♦
D yre k to r nowego Zarządu 

Archidiecezjalnego „C a r ita s “  w 
Poznaniu, znany działacz ka
to lick i d r  Janusz D un in  - M i
chałowski stw ierdza, iż nowe 
władze Zrzeszenia spotkały 
się ze strony księży probo
szczów i  dotychczasowego per
sonelu poszczególnych oddzia
łów z pozytywnym  przyjęciem . 
Już na przestrzeni pierwszych 
trzech dni urzędowania nowych 
władz dokonano konkre tne j 
pracy cha ry ta tyw ne j. W ysłano 
do 14 dekanatów w  W iełkopol 
sce paczki z odzieżą i obuwiem. 
M ura rzow i z W roc ław ia  dano 
skierowanie do pracy i  jedno
razową zapomogę. Rozpatrzo
no również wniosek ob. M a r ii 
Nowak z M aksym ilianow a, 
pow. Kościan, m a tk i k ilko rg a  
dzieci, w k tó rym  prosi ona o 
p rzydz ia ł streptom ycyny,, w  ce
lu  wyleczenia chorych płuc. 
S treptom ycyna zostanie dorę
czona z chw ilą , gdy chora 
przedłoży receptę i zaświadczę

nie lekarzy, stw ierdzające ko
nieczność zastosowania tego le
ku. Ob. S tefan B uchard t z 
Czarnego Lasu otrzym ał zapo
mogę w  wysokości 5 tys. zł.

*
Od k ilk u  dni nowy zarząd i 

dyrekc ja  łódzkie j „C a rita s “  
p rzys tąp iły  do prze jm ow ania 
od dawnych władz poszczegól
nych agend te j p lacówki. N o
w y zarząd z ks. proboszczem 
Sulw ińskim , jako  dyrektorem  
na czele, zabrał się energicznie 
do pracy.

Nowe władze- dokonują skru 
pu ła tne j in w en ta ryzac ji p rzy 
ję tych  magazynów. Odbywa się 
również dokładne p rz /g iąd an ie  
podań najb iednie jszych osób 
pozostających dawniej bez ^za
ła tw ien ia . M. in. o trzym a ł na
tychm iastow ą pomoc, po dokła
dnym sprawdzeniu w arunków  
bytu i usta len iu  potrzeb, ob. 
M a rian  G órski —  niezdolny 

'do pracy, u trzym u jący  się z 
renty. Ob. G órski o trzym ał 
przydzia ł odzieżowy: dwie m a
ry n a rk i, spodnie, sweter i bu
ty.

W  rozmowie z przedstaw i
cie lam i prasy ks. dyr. Sulw iń- 
ski s tw ie rdz ił, że w  prze ję tych 
od dawnych władz magazynach 
jes t wiele b. cennych i  poszu
kiw anych leków zagranicznych. 
„W ie le  jednak z nich — ja k  to 
z bólem stw ie rdz iliśm y —  zbyt 
długo leżąc w  magazynach, u- 
trac iło  swą wartość leczniczą. 
M am y na p rzyk ład  około 20 m i 
lionów pastylek asp iryny, k tó 
ra uleg ła procesowi rozpadania 
się na proszek. N ie dopuści
my, by te cenne lekars tw a n i

szczyły się nadal w  m agazy
nach.

Po zjeździe księży i dzia ła
czy ka to lick ich  w  W arszawie, 
nabrałem głębokiego przekona
nia —  m ów i ks. dy r. Sulw iń- 
ski, że nasza praca cha ry ta 
tyw na —  ja k  to w ie lokro tn ie  i 
au to ry ta tyw n ie  podkreśliły  
czynn ik i rządówe —  je s t po
trzebna i władze państwowe, 
nie będą szczędzić pomocy dla 
je j dalszego prowadzenia. P rzy 
tworzeniu nowego u s tro ju  nie 
wolno zapominać o tych,, k tó 
rym  dawny, n iesp raw ied liw y 
us tró j, wyrządza ł k rzyw dy, ża
den ka to lik  i żaden kap łan nie 
ty lko  nie może uchylać się od 
tych obowiązków, ale p rzy  w y 
pełn ian iu  ich w in ien dokładać 
ja k  na jw iększych s ta rań “ .

♦
W  siedzibie zw iązku „C a r i

tas“  diecezji lube lskie j odbyło 
się plenarne posiedzenie nowe
go zarządu „C a rita s “ , na k tó 
rym  obecni by li m. in. ks. 
A leksander Szulc, ks. K saw ery 
Czekański, ks. Jan M azur, kg. 
Czesław Dmochowski, ks. Dy- 
m itr iu k  F ilipow icz  i ks. S ta
n is ław  Siech.

N a zebraniu wybrano prezy
dium  w  składzie: przewodniczą 
cy ks. M azur —  by ły  więzień 
obozów koncentracyjnych, od- 
znaczoriy przez Rząd RP oficer 
skim  krzyżem  Polonia R estitu - 
ta, wiceprzewodniczący ob. 
p ro f. M a rian  Ochalski, sekre
ta rz  ob. Z ygm un t Domagała.

N ow ow ybrany zarząd powie
rz y ł stanowisko dyrek to ra  lu 
belskiej „C a rita s “  ob. A nton ie 
mu Ignaszewskiemu. W  czasie 
zebrania omówiono wytyczne 
dalszej p racy „C a rita s “ .

Ze wszystkich wypowiedzi ze 
łiranych  p rzeb ija ła  troska o 
sprawne działanie, zgodne z 
założeniami cha ry ta tyw nym i 
„C a rita s “  i służenie pomocą 
tym , k tó rzy  je j na jbardz ie j po
trzebu j ą.

W yw iad z Jerzym  T y m iń s k im  
d y re k to re m  zrzeszenia „C aritas“

Zależność od USA  
przyczyną katastrofy 

gospodarczej 
Norweg i r

OSLO (P A P ). Rząd n o r
weski przekazał do S to rtin gu  
(pa rlam e n tu ) p re lim ina rz  bu
dżetowy na rok 1950. W  uza
sadnieniu pre lim ina rza  s tw ie r
dza się, że obecnie N orw eg ia  
nie je s t w stanie eksportować 
ty lu  tow arów  i w ykorzystyw ać 
swoją flo tę  handlową w ta k im  
stopniu , by wystarczy ło  to na 
pokrycie im portu . W  związku 
z tym  p re lim ina rz  przew iduje 
niedobór w a lu tow y, k tó ry , 
w raz z op ła tą obowiązkowych 
procentów od zagranicznych po 
życzek i in w es tyc ji, wyniesie 
1.200 m ilionów  koron, t j .  b l i
sko o 120 m ilionów  koron w ię
cej, n iż pre lim inow ano w ubieg 
ły m  roku. D a le j p re lim ina rz  
p rzew idu je  spadek p ro du kc ji 
ro lne j, zmniejszenie się docho
dów z połowu w ie lorybów  i 
zredukowanie budownictwa.

Kom entu jąc ten p re lim ina rz  
budżetowy, prasa norweska 
stw ierdza, że je s t on wyrazem  
pogarszającej się sy tua c ji go
spodarczej k ra ju . P rzyzna ją  to 
nawet dziennik i burżuazyjne, 
popierające po litykę  rządową. ■

D zienn ik „Yerdens Gang“  
podkreśla wzrasta jącą zależ
ność N o rw eg ii od „w u jaszka  w 
Am eryce i  jego kaprysów “ .

Siudenci Y ietnam u  
przeciw represjom  

policyjnym
' G E N E W A  (P A P ). W edług
wiadom ości-prasowych, w  Sai- 

‘ gonie odbyła się ostatn io w ie l 
ka m an ifes tac ja  studentów, 
k tó rzy  dom agali się położenia 
kresu rew iz jom , aresztowa
niom  i to rtu ro m , stosowanym 
przez po lic ję  wobec rob o tn i
ków  wietnamskich, zwolnienia 
w ięźniów po litycznych i o tw a r
cia szkól, zam kniętych przez 
m arione tkow y rząd Bao 
Dai.-

„Słowo Powszechne“  z dn. 
12 lute a o br. zamieszcza w y 
wiad z Jerzym Tymińskim , no 
wym dyrektorem zrzeszenia 
„C a r i ta s “ .

W g. in fo rm a c ji dyr. T y m iń 
skiego „C a rita s “  posiada swe 
oddzia ły we wszystkich, to jes t 
25 diecezjach. Dysponuje ona 
4.169 oddziałam i p a ra fia ln ym i 
na ogólną liczbę 5975 p a ra fii. 
Należy podkreślić, że cjuża 
ilość pracow ników  pracuje bez 
interesownie. W y k w a lif ik o w a 
ny personel techniczny ustosun 
kow al się do nowych zarzą
dów w  przeważającej części 
pozytywnie.

Po szczegółowym w yliczen iu 
wszystk ich fo rm  opiekuńczej 
działa lności „C a rita s “  dyr. T y 
m ińsk i s tw ie rd z ił:

„C a rita s “  zna jdu je  się w  
stadium  prac organ izacyjnych. 
Szczególną uwagę, zwracamy 
na to, aby te prace nie zakłó
ca ły w niczym  bieżącej dzia
ła lności cha ry ta tyw ne j. Za na j 
p iln ie jsze tedy zadanie uwa
żamy rozprowadzenie ypoważ-

| nej ilości leków, k tó re  prze- cha ry ta tyw ną opiera na trzech
ję liśm y  od dotychczasowej cen 
tra li.  M usim y dokonać w  ca
łym  k ra ju  in w en ta ryzac ji m ie
nia zrzeszenia. Zaraz po upo
ran iu  się z ty m i zagadnienia
m i i  w stępnym i pracam i orga
n izacy jnym i, p rzys tąp im y do 
opracowania m ożliw ie  wszech
stronnego p lanu działalności 
„C a rita s “ ...

O pin ia publiczna w  k ra ju  bę
dzie stale i  regu la rn ie  in fo r 
mowana o naszej działalności. 
Tworzone obecnie p rzy Zarzą
dzie G łównym  „C a rita s “  i p rzy 
w szystkich zarządach tereno
wych re fe ra ty  prasowe będą 
m ia ły  za zadanie zbierać szyb
ko i  dokładnie in fo rm ac je  o 
działa lności „C a rita su “ . Chce
m y bowiem, by organ izacja  na 
sza jako in s ty tu c ja  społeczna, 
czerpiąca lw ią  część swych do- 
dochodów z ofia rności publicz
nej, podlegała k o n tro li spo
łecznej. To będzie gw arancją 
rzetelnego i  sprawnego w yko 
nywania naszych zadań...

„C a rita s “  swą działalność

Japończycy p ro tes tu ją  p rzec iw  
k o lo n iz a c ji k ra ju  przez USA

M O S K W A  (P A P ). Jak do
nosi z Szanghaju agencja 
TASS, w  Japon ii wzm aga się 
ruch przeciwko dążeniom do 
przekształcenia k ra ju  w  ko lo
nię i  bazę wojskową im peria 
lizm u am erykańskiego.

Na wiecu studentów i  p ro 
fesorów un iw e rsy te tu  w  Tokio 
protestowano stanowczo prze
ciwko tym  dążeniom i  w zyw a
no dzia łaczy nauk i i  k u ltu ry  
do w a lk i o pokój wspóln ie s ro 
botn ikam i.

N a uniwersytecie powstał 
kom ite t w a lk i o pokój po
wszechny.

M O S K W A  (P A P ). Dziennik 
„Iz w ie s tia “  stw ierdza, że f ia 
sko p o lity k i im peria lis tyczne j 
w Chinach nie nauczyło -— 
ja k  widać —  im peria lis tów  a- 
m erykańskich, k tó rz y  uparcie 
us iłu ją  kontynuować swą daw 
ną agresywną po litykę  w sto 
sunku do narodów A z ji.  Po

Francuski działacz 
związkowy potępia 

represje wobec 
Polaków

G E N E W A  (P A P ). Jak do
noszą z Paryża, działacz związ 
kowy z Sallaumines, Lefebre, 
ud z ie lił' „Gazecie P o lsk ie j“  wy 
wiadu, w k tó rym  ostro zapro
testow ał przeciwko bezpraw
nym  wysiedleniom  Polaków i 
rozw iązaniu po lskich o rg an i
zacji dem okratycznych. Le fe 
bre, k tó ry  d ług ie  la ta  praco
wał razem z gó rn ikam i po lsk i
m i, ośw iadczył:

F rancuzi i Polacy stanowią 
jedną w ie lką  rodzinę. B y  prze
c iw staw ić się kontynuow aniu 
represyjne j a kc ji rządu, rob o t
nicy nasi pow inni zacieśnić jed 
ność swych szeregów. Jedno
cześnie pow inni oni spotęgo
wać akcję w  obronie pokoju i 
p rzy jaźn i obu narodów.

(K or. w ł.)  K ob ie ty  Łodzi 
zdobyły pierwsze miejsce w 
trzecim  etapie współzawodnic
twa, podjętego swego czasu 
przez poszczególne oddziały 
L ig i K ob ie t w całym  k ra ju .

O lbrzym ia, pięknie udekoro
wana sala sportowa na W idze
wie, zgrom adziła ponad 7.000

aktyw is tek  ruchu kobiecego, 
k tó re  b y ły  św iadkam i w ie lk ie j 
uroczystości przekazani^ sztan 
daru przechodniego kobietom  
łódzkim  przez ch łopki rzeszow 
skie.

W uroczystości w z ię li udzie l: 
przedstaw icie lka KC PZPR 
tow. Aszkenazy, CRZZ •— tow.

K on fe renc ja  d y re k to ró w  ko p a lń  
i  z jednoczeń p rzem ysłu  

węglowego

Przem ówienia  
obrońców i' ostatnie 
słowo oskarżonych

w procesie 
szczecińskim

Dokończenie ze śtr. U

W  dniu 12 bm. odbyła się w 
Katow icach narada dyrek to 
rów  kopalń, zjednoczeń i za
kładów górniczych. W  czasie 
narady omówiono bieżące za
gadnienia produkcyjne polskie 
go przem ysłu węglowego, zwią 
żane z wykonaniem  planów na 
rok bieżący oraz zadania roz 
wojowe gó rn ic tw a  w  okresie 
najb liższych 6 la t.

Kon ferencja  podsumowała 
również pierwsze re z u lta ty  
rozwoju na odcinku przem ysłu 
węglowego nowej fo rm y  współ 
zawodnictwa pracy —  długofa

lowych zobowiązań przekracza 
nia norm  produkcyjnych —- 
za in ic jow ane j przez czołowe
go gó rn ika  kopaln i „P o lska “  
tow. W ik to ra  M arkiewkę.

W  obradach uczestniczył 
m in. G órnictw a i  E ne rge tyk i 
tow. Ryszard N ieszporek, w i
cem inistrow ie tego reso rtu : 
■Inż. M ieczysław  Lesz i Feliks 
Szczepański, sekretarz gene
ra lny  Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego G órników tow. 
Będkowski i przedstaw icie l wy 
dzia łu węglowego K W  PZPR 
w K atow icach tow. Zapała.

Sukces F a b ryk i Sygnałów 
K o le jow ych  w Bydgoszczy

klęsce w  Chinach m ów ią ora 
dziś o tw arcie  o planach prze
kształcenia Japon ii w  swą ba
zę m ilita rn ą  i  uczynienia z 
n ie j dostawcy „m ięsa arm atn ie  
go“ .

„ Iz w e s tia “  s tw ie rdza ją , ®e 
próba k ó ł rządzących U S A  o- 
parcia się na znienawidzonych 
przez w szystkie  narody A z ji 
im peria lis tach  japońskich ska
zana je s t również na »¡*chyb- 
ny krach.

Próby galwanizowania 
trupa Kuomintangu

W A S ZY N G T O N  (P A P ). Se
nat U S A  zaaprobował i prze
s ła ł do podpisu prezydentow i 
T rum anow i p ro je k t ustawy, ze 
zwalający na udzielenie „porno 
cy ekonomicznej“  k lice  Cżang 
Kai-szeka na Form ozie i  m a
rionetkowem u „rząd ow i“  po łud
niowo - koreańskiem u L i Syn 
Mana do końca czerwca 1950 
roku.

X

głównych źródłach m a te ria l
nych:

P ierwszym  z nich je s t o f ia r 
ność szerokich mas ka to lic 
kich. Są to przeprowadzane 
przez „C a rita s “  publiczne 
zb ió rk i pieniężne oraz dary in 
dyw idualne w  naturze...

D rug im  źródłem m a te ria l
nym „C a rita s “  będą, zgodnie z 
oświadczeniami Rządu, dalsze 
dotacje państwowe. N ow y Za
rząd „C a rita s “  p rzyw iązu je  do 
tego źród ła dochodu szczegól
ną wagę ze względu na to, iż 
będą one stanowić s ta łą  po
zycję w  budżecie naszej orga
nizacji.

Jako trzecie wreszcie źródło 
dochodów „C a rita s “  w ym ie
niam również dotychczasową 
pomoc zagraniczną. Szczegól
nie zależy nam na dalszej po
mocy w zakresie lekars tw , jak  
na p rzyk ład  streptom ycyny, 
zważywszy stan zdrow otny spo 
leczeństwa, k tó re  ty le  uc ier
p iało w  czasie osta tn ie j w o j
ny. N ie  w ą tp im y, że Polonia 
A m erykańska i  inne organ i
zacje naszych rodaków  za gra 
nicą, będą, ta k  ja k  dotąd, ro 
zum ia ły  te , potrzeby k ra ju  o j
czystego i  będą kon tynuow a ły 
nadal w ydatną pomoc.

Znane powszechnie ośw iad
czenia Prem iera C yra nk ie w i
cza i M in is tra  W olskiego na 
Zjeździe „C a rita s “  rych ło  zna
la z ły  potw ierdzenie w faktach . 
Odpowiedzieć na postawione 
m i przed chw ilą  pytan ie , ja k  
układa się współpraca władz 
państwowych z nowym i zarzą- 
darni „C a rita s “ , mogę bardzo 
lap idarn ie : współpraca władz 
państwowych zarówno z cen- 
tra lą , ja k  i poszczególnymi ko
m órkam i organ izacy jnym i „Ca 
r ita s “  układa i ro zw ija  się jak  
na jlep ie j. W agę te j w spó łp ra
cy możemy ocenić szczególnie 
obecnie w początkowym  sta
dium  naszych prac organ iza
cyjnych.

A le  nade w szystko podkre
ślić trzeba szybką i kon k re t
ną pomoc władz państwowych 
dla naszej o rgan izac ji w dzie
dzinie finansow ej. P ierwsza do 
tac ja  Państwa w sumie 
100.000.000 zło tych, udzielona 
przedstaw icie lom  Zarządu „C a
r ita s “  —  przez Prem iera Cy
rankiew icza, daje gw arancję i 
możność kontynuow ania dotyeh 
czasowej działa lności charyta - 
t j  wnej.

W  sali ORZZ w  Bydgosz
czy ponad 500 robo tn ików  łą 
cznie z rodzinam i uczestniczy
ło w  uroczystości przekazania 
przechodniego sztandaru współ 
zawodnictwa pracy załodze 
bydgoskiej F a b ry k i Sygnałów 
Kolejowych.

Załoga te j fa b ry k i,  b iorąc u- 
dzia ł we współzawodnictw ie 
m iędzyzakładowym  prowadzo
nym pomiędzy fa b ryka m i %yg- 
na lizncyjnem i w  K rakow ie , 
Poznaniu i Bydgoszczy, po raz 
d rug i zajęła pierwsze miejsce, 
zdobywając sztandar przechod
ni, ufundowany przez Zarząd

Metalowców.
W  nagrodę za osiągnięte w y 

n ik i we współzawodnictw ie, 
książeczki oszczędnościowe

W  Sosnowcu w  Zakładzie 
N r 5 Przedsiębiorstwa Pań
stwowego F ab ryk  D ru tu  i W y 
robów z D ru tu  odbyło się u ro
czyste wręczenie przechodnie
go sztandaru współzawodni
ctwa pracy załodze Zakładu za 
uzyskanie pierwszego miejsca 
w I I  etapie współzawodnictwa 
m iędzyzakładowego.

Ńa czoło w ysuną ł się Za
kład N r  5 w  Sosnowcu, zdoby 
wając pierwsze miejsce przed 
Zakładem „M e ta lu rg ia “  w  Ra
domsku.

W  czasie uroczystości "wrę
czono dyplom y uznania przo-

Poważną okolicznością łago
dzącą —  oświadczył adwokat 
W iącek —  je s t przyznanie się 
do -winy i  skrucha wyrażona ^G łów ny Zw iązku Zawodowego 
przez oskarżonego.

O skarżonych  K lim c z a k a  i 
B la u s tc in a  ve l B o rko w sk ie g o  
b ro n ił a d w o ka t K o lb e r t,  p rzed 
s ta w ia ją c  obu oska rżonych  ja 
ko o f ia r y  szantażu ze s tro n y  
szp iegów  fra n c u s k ic h , p e łn ią 
cych o f ic ja ln ie  fu n k c je  d yp lo 
m atów .

Obrońca w n iós ł o m ożliw ie 
łagodny w y m ia r k a ry  dla obu 
oskarżonych.

Adw . T om ick i w ysunął tezę, 
że jego k lie n t —  osk. Pielac- 
k i, zdradziwszy się raz przed 
oskarżonym Blausteinem  vel 
Borkowskim , że je s t dezerte
rem z a rm ii po lskie j, s ta ł się 
powolnym  narzędziem w  jego 
ręku.
. A dw oka t wniósł o ta k i w y 
m ia r ka ry , k tó ry  um ożliw iłby  
w przyszłości młodemń Pieląc 
kiemu pow ró t do normalnego 
życia.

Adw . W arsk i, przem awiając 
w obronie oskarżonego Pach- 
tana, podkreśli! n isk i stopień 
in te lig en c ji oskarżonego. Zwa
biony ob ietn icam i -wyjazdu za 
granicę —  powiedział obrońca 
—  ten „ogran iczony człowiek“  
s ta ł się narzędziem w  rękach 
B arde t i  Robineau. Adw okat 
wniósł prośbę o łagodny w y
m ia r ka ry .

W  osta tn im  słowie, Andre  
Robineau ośw iadczył: „ Is tn ia ł 
w rzeczyw istości rczdźw ięk mię 
dzy czynami popełnionym i 
przeze mnie, a m ym i uczucia
m i. Podczas mego pobytu w 
Polsce, w idzia łem  gigantyczny 
w ysiłek narodu polskiego dla 
odbudowy i  przyznaję, iż  po
pełniłem  błąd w  stosunku do.
Polski i  szczerze tego żałuję.
N a sali obecni są dziennika
rze, m iędzy k tó ry m i zna jdu ją  
się również i korespondenci 
prasy fra n cu sk ie j. Za ich po-, 
średnictwem  zwracam  się do 
młodzieży francu sk ie j, aby nie 
poszła w  moje ślady. Proszę 
W ysoki Sąd o spraw ied liw y 
w yro k “ .

Oskarżony Gaston D roue t po 
w iedzia ł m. in . :

„P ragnę  oświadczyć, że zna
lazłem się w  ciężkiej s y tu a c ji 
w moim życiu. Było to w  tym  
momencie, k iedy chciałem o- 
trzym ać wizę dla m oje j żony 
i to je s t powodem, d la  k tó re 
go zaangażowałem się w  służ
bę wywiadowczą. M yśla łem , że 
to będzie na k ró tk i okres cza
su, a okazało się, że nie. ża 
łu ję  p raw dziw ie  wszystkiego, 
co uczyniłem  w  te j służbie i 
proszę W ysoki Sąd o wspania
łomyślność“ ..

Oskarżony K lim czak oświad
czył, że pad ł o fia rą  szantażu 
ze s trony  Bardeta.

Oskarżeni B laustein, Pielac- 
k i i Rachtan w y ra z ili s k ru 
chę i p ro s ili o łagodny w ym ia r 
ka ry .

W  godzinach nocnych Sąd 
zam knął przewód, w yro k  ogło
szony będzie w  godzinach po
południowych dn ia 14 bm.

PKO o trzym a li przodownicy: 
Jan Januszewski, W ik to r  T u r
sk i i S tan is ław  M ajew ski. Po 
nadto książeczki oszezędnościo 
we wręczono k ilk u  rac jona liza 
torom .

We współzawodnictw ie m ię- 
dzyzespołowym na teren ie byd 
goskiej F a b ryk i Sygnałów Ko 
le jow ych, zw yciężyła  brygada 
Stanisława M ajewskiego, k tó ra  
w nagrodę po raz d rug i o trzy  
mała przechodni proporzec.

W  im ien iu  ca łe j załog i byd
goskie j F a b ryk i Sygnałów Ko 
le jowych) jeden z robotn ików , 
W ik to r Do.rsch zobowiązał się 
podnosić produkcję fa b ry k i w 
stosunku do ostatniego kw a rta  
łu  ub. roku  o 12 proc. w  każ
dym miesiącu roku bieżącego.

Kubikowa, p ierw szy sekretarz 
K Ł  PZPR tow . Dworakowski, 
prezydent m iasta tow. M inor, 
przewodniczący Zarządu G łów 
nego Zw iązku W łókn ia rzy  —  
tow. K ub iak, przewodnicząca 
Łódzkiego Zarządu W ojewódz
kiego L ig i Kob ie t, sędzia B a rt 
nicka i  inn i.

Po przemówieniach p o w ita l
nych. i re ferac ie  tow. K ędra- 
kowej, nas tąp ił wzruszający 
moment przekazania sztandaru 
przechodniego przez ch łopk i 
rzeszowskie kobietom  łódzkim , 
k tó re  zapew niły swe koleżan
ki, że będą s ta ra ły  się dz ier
żyć go wysoko i  nie oddadzą 
go ta k  prędko.

Zgromadzone kob ie ty m an i
fes tow ały  w  czasie uroczysto
ści na rzecz pokoju i p rz y ja ź 
ni ze Zw iązkiem  Radzieckim i 
postanow iły wysłać trz y  de
pesze: do Prezydenta B ie ru ta , 
do kdb ie t radzieckich i  na rę 
ce E ugen ii Cotton do Św iato
w ej Dem okratycznej Federa
c ji Kobiet, (bg)

Zakończenie I I  etapu 
współzawodnictwa w Państwowych 

Fabrykach  W yrobów  z D ru tu
dow n ikom  p ra c y  m . in . p ie rw 
szej w śród  k o b ie t Z jednoczen ia
przodownicy W ładysław ie  K u 
rek oraz czołowym przodowni
kom zakładu: Antoniem u Sku- 
p ien low i i S tan is ław ow i Labu- 
dze. Niezależnie od odznaczeń, 
o trzym a li oni prfemie pienięż
ne i cenne nagrody w  postaci 
row erów , kuponów m a te ria łu  
itp . N agrody pieniężne o trzy 
mało również 8 rac jona liza to 
rów zakładu.

Ponadto prem ie pieniężne 
otrzym ało 120 wyróżnia jących 
się pracow ników  zakładu.

Delegacja lekarzy ( 
radzieckich wśród 

studentów W ybrzeża >
W  dniu 11 lu tego br. ba

w iła  na W ybrzeżu, przebywa
jąca w  Polsce, 5-osobowa dele. 
gacja uczonych i  lekarzy  ra 
dzieckiej „S łużby Zdrow ia “ , 
k tó ra  w  tow arzystw ie  w icem i
n is tra  tow . d r Kożusznika i 
profesorów Gdańskiej Akade
m ii Leka rsk ie j zw iedziła sze
reg, zakładów leczniczych w  
Gdańsku, Now ym  Porcie i Gdy 
ni.

Podtezas zwiedzania przed
szkoli i żłobków fabrycznych, 
goście radzieccy, rozm aw ia jąc 
z robo tn ikam i, w y ra z ili swe 
w ie lk ie  uznanie dla rozbudowy 
lecznictwa polskiego oraz dla 
trosk i, .jaką Rząd Polski L u 
dowej otacza pracującą m atkę 
i je j dziecko.

W ieczorem  delegacja leka
rzy  radzieckich wzię ła udzia ł 
w kon fe renc ji ze studentam i 
Akadem ii Lekarsk ie j.

Podczas spotkania delegacja 
m łodzieży ZM P-ow skie j p rze
kazała od słuchaczy wyższych 
uczelni Gdańska, za pośred
nictwem  uczonych radzieckich, 
serdeczne pozdrow ienia dla 
m łodzieży radzieckie j.

Goście radzieccy przy jm ow a 
ni b y li na W ybrzeżu nadzw y
czaj serdecznie i spo tyka li si? 
wszędzie z gorącym i w yraza
m i sym pa tii i p rzy jaźn i.

W IA D O M O Ś C I
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USA znów p ró b u ją  wprow adzić 
b lokadę gospodarczą N ie m ieck ie j 

R e p u b lik i D em okra tyczne j
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P E K IN . A g e n c ja  N o w y c h  C h in  
d on o s i, że a re s z to w a n y  zo s ta ł gu 
b e rn a ta r  k u o m in ta u g o w s li i  p ro  
v , in c j i  S eczuan — W ang  L in g -c z i 
— w c h w i l i ,  g d y  w  p rz e b ra n iu  
w s ia d a ł na s ta te k  na rzece Y ang  
T.;e, b y  zb ie c  na F o rm o zę .

B E R I.IN  (P A P ). Z  N o ry m b e rg ! 
donoszą, że p re z y d e n t ta m te js z e j 
p o l ic j i  s tw ie rd z ił  na  k o n fe re n c j i  
p ra s o w e j, iż  n a jg łó w n ie js z ą  p r z y 
czyn ą  m n o żą cych  się o s ta tn  o n ie 
b y w a le  p rz e s tę p s tw  je s t b e z ro b o 
c ie . W y ra z i ł  on  p o g lą d , że n ie  p o 
r n o ^  żadne ś ro d k i p o l ic y jn e ,  je 
ż e li n ie  u s u n ie  sie ź ró d ła  z ła .

B E R L IN  (P A P ). W  U rzę
dzie In fo rm a c ji N iem ieckie j 
R epublik i Dem okratycznej od
była  się kon ferencja  prasowa, 
k tó re j tematem była  sprawa 
zakazania przez zachodnie w ła 
dze okupacyjne wywozu sta li 
do N iem ieckie j R epub lik i De
m okratycznej z zachodnich
s tre f N iem iec.

Szef U rzędu In fo rm a c ji 
p rć f. G erhard E is le r, s tw ie r
dził, że to nowe zarządzenie 
zachodnich władz okupacyj
nych, k tó re  u s iłu ją  one przed 
staw ić ja ko  zarządzenie rządu 
zachodnio - niemieckiego, sta
nowi jeden ze środków „z im 
nej w o jn y “ , prowadzonej przez 
Am erykanów  i A ng lików  w  ce
lu zrea lizowania blokady eko
nomicznej N iem ieckie j Republi 
k i Dem okratycznej. Zarządze
nie to je s t wyrazem  dążenia 
do spara liżow ania norm alnych 
stosunków handlowych między 
N iem cam i wschodnim i a zacho
dn im i. Szef am erykańskich 
wtadz okupacyjnych Mac Cloy 
o trzym ał w  te j spraw ie in s tru k  
cje podczas ostatniego swego 
pobytu w  W aszyngtonie.

Zakaź dostaw s ta li je s t no
wą próbą urzeczyw istn ien ia 
blokady ekonomicznej Niemiec 
k ie j R epub lik i Dem okratycz
nej, podyktowaną dążeniem do 
zahamowania norm alnego je j 
rozw oju gospodarczego, próbą, 
k tó ra  w yn ika  z obawy przed 
sym patiam i ludności zachodnio 
niem ieckiej do N iem ieckie j Re 
pu b lik i D em okratycznej, da ją 
cej p rzyk ład  gospodarki bez- 
kryzysow ej.

D la  z ilus trow an ia  swych wy 
wodów p ro f. E is le r przytoczył 
w y ją tek  z dziennika „N ew  
Y ork  T im es“ , k tó ry  g łos i: „Z a  
kaz wywozu s ta li z Niemiec 
zachodnich je s t k rok iem  na 
drodze do urzeczyw istn ien ia za 
m ierzonej od dawna blokady“ .

Następnie przem aw ia ł dyrek 
to r departam entu handlu we
wnętrznego O rlopp, k tó ry  przy  
taczając szereg fa k tó w  i c y fr, 
s tw ie rdz ił, że bezpodstawne 
jes t oskarżanie N iem iecką Re
publikę Dem okratyczną o rze
kome naruszenie porozumienia 
fra n k fu rc k ie g o  o handlu dw u
stronnym .

Uiulność C ypru  n ie  ebee 
b ry ty js k ie j „o p ie k i44

M O S K W A  (P A P ). Czaso
pismo „N ow o je  W rem ia “  ko
m entuje w y n ik i niedawnego 
pleb iscytu na Cyprze, k tó ry  
w ykazał, żc przygn ia ta jąca  
większość ludności, m im o te r 
ro ru  angie lskich władz, ko lo
n ia lnych, wypow iedzia ła  się 
zdecydowanie za włączeniem 
Cypru do G recji.

C ypr zosta ł zagarn ię ty 
przez A n g likó w  w  1878 roku. 
Od tego czasu ludność te j wys
py u rządziła  k ilk a  powstań 
przeciwko swoim angie lskim  o- 
piekunom, za każdym  razem 
jednak ko lon isa to rży  a n g ie l
scy to p ili we k rw i ruchy w o l
nościowe je j mieszkańców.^ Po 
wojnie ruch wyzwoleńczy 
wzm ógł się jeszcze bardzie j. 
W ładze angielskie uczyn iły  
wszystko w celu niedopuszcze

nia do tego, by ludność Cypru 
swobodnie w y ra z iła  swą wolę.

„T im es“  i inne dz iennik i an 
g ie lskie tw ie rd z iły , że p le
b iscyt na Cyprze je s t niepo
trzebny, ponieważ A ng lia  i tak 
nie w yrzeknie się te j bazy w oj 
skowej. Przeciwko pleb iscyto
w i w ypow iedzie li się również 
ateńscy loka je  C ity  i W a ll 
S treetu z Tsalaarisem  na cze
le.

Podkreślając, że organizacje 
ludności Cypru wezwały ONZ 
do wpisania na porządek dzień 
ny p rzyszłe j sesji sprasvy 
zjednoczenia Cypru z Grecją, 
„N ow o je  W re ;n ia “  konkluduje: 
„W y n ik i p leb iscytu na Cyprze 
dowodzą, że ruch  przeciwko 
uciskowi kolon ia lnem u jes t 
powszechny i  nieprzezwyciężo
ny“ ,

L
K O ŁC H O ŹN IC Y  R A D ZIE C C Y  
N A B Y W A J Ą  SAM O CHO DY

W yrazem  wzrostu zamożno
ści kołchoźników radzieckich 
je s t w zrasta jący popyt na 
samochody, m otocykle i  rowe
ry . I  ta k  m iędzy in. kołchoź
n icy uzbeccy naby li w  ciągu 
osta tn ich 10 miesięcy dla oso
bistego użytku  ponad 1.000 sa 
mochodów osobowych m a rk i 
„M oskw icz“  i „Pobieda“ . K o ł
choźnicy p rzys tą p ili do budo
wy garażów samochodowych.

N O W Y  G A T U N E K  R YŻU

Szeroko zakrojone prace se
lekcyjne, prowadzone przez ko ł 
choźników radzieckich, w opar 
cłu o gęstą sieć ośrodków ro i 
niczych i s ta c ji doświadczal
nych, przynoszą im ponujące 
w yn ik i.

O statn io g rupa  przodujących 
kołchozów obwodu s taw ropo l- 
skiego wyhodowała nową od
mianę ryżu  nazwaną „b ia ły  
skorns“ , odznaczającą się m a
łą  chłonnością wody. Do up rą  
w y „skom su“  wym agana je s t 
znacznie m niejsza ilość wody, 
aniżeli p rzy  upraw ie wszyst
k ich innych gatunków  ryżu. 
D z ia łk i doświadczalne, na k tó 
rych zasiane by ły  nowe ga tun 
k i ryżu, polewano jedyn ie w o- 
kresie w egetacji. N ow y g a tu 
nek będzie m ia ł niezwykle do
niosłe znaczenie dla up raw y 
ryżu w południowych re jonach 
ZSRR, gdzie ob fite  polewanie 
p la n ta c ji ryżu związane je s t z 
w ie lk im  nakładem pracy.

W  TROSCE O Z I)R O » IE  
P R A C O W N IK Ó W  

P R Z E M Y S ŁU  N A FTO W E G O

Rząd radziecki asygnuje po
ważne sumy na ochronę zdro
w ia mas pracujących. W  rb. 
przeznaczono np. na ochronę 
zdrow ia pracow ników  prze
m ysłu naftowego przeszło 
75.000.000 ru b li t j .  o 33.000.000 
ru b li w ięcej, n iż w roku ub. 
Fundusze te będą w yko rzysta 
ne na budowę w  przedsiębior
stwach przem ysłu naftowego 
am bulatoriów , stołówek i sal' 
wypoczynkowych.

Wszechz w iązkow y in s ty tu t 
naukowy, badający zagadnie
nia  związane z techniką bez
pieczeństwa pracy w przem y
śle na ftow ym , opracował nowy 
system w e n ty la c ji w ra f in e 
riach, dzięki którem u obniża 
się znacznie tem peratura  W 
oddziałach pomp. In s ty tu t skon 
s truow a ł również nowe ty p y  
specjalnych kombinezonów z 
tka n in y  ln iane j i bawełnianej, 
które  chronią robotników  przed 
schorzeniami skóry i uodpor
n ia ją  na wahania tem peratu
ry  podczas pracy.
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B an k  R o ln y  finansu je  k o n tra k ty  
ro ln icze Wyżej wznieśmy sztandar 

powszechnej walki o pokój!
Przodownik pracy z PZPW -14 w Mikuszowicach

Przodownik pracy z Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego N r  I- i  w M ik u 
szowicach koło Bie lska, b rygadzista  M ichał Adamus w y ra b ia  przeciętnie 125 proc, 

norm y, z tego 6!f proc. e k s t ry  i 33 proc. p r im y .  Foto Film PoU10

550 tys. zw iązkowców skorzysta 
z wczasów w ro k u  1950
W ywiad z dyrektorem  F W P  tow. K anią

D y re k to r  naczelny Funduszu W c z a s ó w  P racow n iczych  
tow . B o les ław  Kan ia , w  w yw ia d z ie  udzie lonym  p rzedstaw i
c ie lo w i P A P , e m ó w ił ro z w ó j akc ji w czasów  pracow niczych .

P aństwow y B ank Rolny 
opracował zasady finansow a
nia  kon tra k tów  ro ln iczych, za 
w ieranych z drobnym i i śred
n im i ro ln ika m i oraz ze spot 
dz ie ln iam i p rodukcyjnym i.

Nowy system finansow a
nia  wprowadza udzielanie ro l
n ikom  zaliczek na k o n tra k ty  
ro ln icze przez Bank Rolny za 
pośrednictwem  jego oddzia
łów , względnie Gminnych Kas 
Spółdzielczych. Również osta
teczne rozliczenie należności 
za dostarczone przez ro ln ików  
p łody rolne będzie przeprowa-

W  dniu 12 bm. odbyła się w 
ia l i  Domu Akadem iczek w 
W arszaw ie konferencja  uczel
n iana Z A M P  p rzy  2 -łe tn im  
S tudium  Przygotowawczym  do 
Szkół W yższych w W arszaw ie.

Zaga ja jąc obrady, dyr. S tu
dium  Przygotowawczego Paw
likow sk i podkreś lił, że S tudium  
m a za zadanie p rzygo to 
wywać ludowe kad ry  in te ligen
c j i  naukowców —  p rzy 
szłych budowniczych socja
lizm u  w  Polsce. „P rz y  re 
a lizac ji tego .zadania liczym y 
w dużej m ierze na waszą po
moc —  ośw iadczył dyr. Paw
likow sk i. D latego Z A M P  po-

Po zakończeniu I  etapu fe 
s tiw a lu  sztuk radzieckich w 
tea trach Młodego W idza i L a 
lek  rozpoczął się w dniu 12 
bm. f in a ł konkursu.

F in a ł za inaugurow ał na 
scenie w łasnej Państwowy 
T e a tr Dzieci W arszaw y sztu
ką au to rk i radzieckie j E . Ciu 
ru p y  „U lic a  A nn y  Rudenko“ .

Dalszy p rogram  f in a łu  prze
w idu je  :

Dn. 13 bm. —  ba jka  S. M ar 
szaka „Dom ek k o tk i“  w w yko
nan iu  Państw. T ea tru  „B a j 
Pom orski“  z T o run ia  (na sce
nie Państwowego T ea tru  Roz
m a itośc i).

Dn. 14 bm. —  „12 miesięcy“  
S. M arszaka w  wykopaniu 
Państw. T ea tru  „G u liw e r1“ (na 
scenie w łasnej w gmachu te 
a tru  „P laców ka“ ).

Dn. 15 bm. —  „C zarodzie j
s k i kalosz“  G. M atw ie jew a

dzał Bank R o lny poprzez swój 
apara t k redytow y. Bank Rol
ny będzie finansow ał następu
jące up raw y: jęczm ień brow ar 
ny, g ryka , z iem niaki przem y
słowe dla krochm aln i spół
dzielczych, z iem niak i g o rze l
niane i jadalne, m ak, len na 
w łókno, konopie, na w łókno, 
ty toń , zio ła itd .

Zaliczkowanie odbywać się 
będzie w fo rm ie  zaopatrze
nia ro ln ikó w  w nawozy sztucz
ne, nasiona oraz inne środki 
p rodukc ji, k tó rych  dostai'czą 
ro ln ik o w i spółdzielnie gminne.

w inien ze wzmożonym w y s ił
kiem przyczyniać się do pod- 
n.esienia poziomu naukowego, 
i ideologicznego słuchaczy 
S tud ium “ .

W  refera tach, dyskus ji i  w 
p rzy ję tych  wnioskach szcze
gólnie dużo m iejsca poświęco
na om awianiu pracy organ iza
cy jne j oraz zagadnieniu pod, 
niesienia poziomu nauki. Pod
kreślano, że Z A M P  musi roz
toczyć szczególną opiekę nad 
słuchaczami S tud ium , k tó rzy  
w przyszłości tw orzyć będą 
kad ry  in te lig en c ji ściśle zw ią
zanej z klasą robotniczą.

w  wykonaniu T ea tru  Łą tek w 
Gdańsku (na scenie Państw. 
T ea tru  Rozm aitości).

Dn. 16 bm. —- „Z ło ta  ry b 
ka“  E . Tarachow skie j w wy
konaniu Państw. T ea tru  „A r ie  
k in “  z Łodzi (na scenie Państw. 
T ea tru  Rozm aitości).

Dn. 17 bm. —  „O  rybaku i 
rybce“  A . Puszkina w wyko
naniu Państw. T ea tru  „N ieb ie 
skie M ig da ły “  (na scenie w ła 
snej, M arszałkowska 69).

Dn. 18 bm. —  „K o n ik  ga r
busek“  P. Jerszowa w  Wyko
naniu Państw. T ea tru  „G ro 
teska“  z K rakow a (na scenie 
Państw. T ea tru  Rozm aitości).

O statn ie przedstaw ienie f i 
nałowe odbędzie się w niedzie
lę dn. 19 bm. w Państw. Tea
trze M ałym . W ypełn i je  bajka 
G. M atw ie jew a „Czarodzie jski 
kalosz“  w  wykonaniu Teatru 
T P D  „ B a j“  z W arszawy.

Pod powyższym ty tu łem  
ukazał się w n r  6 (66) o r
ganu B iu ra  In fo rm acy jne 
go P a r t i i  Komunistycznych  
i  Robotniczych, „O  t rw a 
ły  pokój, o demokrację lu 
dową!“ , a r ty k u ł  wstępny, 
k tó ry  podajemy poniżej 
w całości:
Narody św iata n ie  chcą 

w ojny, nienawidzą w o jny  i 
walczą przeciwko wojn ie . Żą
dają ugruntowanego, d ługo
trwałego pokoju. Dom agają 
się ukrócenia rozw ydrzonych 
podżegaczy wojennych. Masy 
ludowe uśw iadam ia ją  sobie W 
coraz w iększej m ierze, w  jaką 
straszną otchłań u s iłu ją  je 
w trącić im peria liśc i. W ezwa
nie p a r ti i kom unistycznych do 
w a lk i o pokój dlatego w łaśnie 
zdobyło tak  gorące poparcie 
najszerszych mas ludowych 
wszystkich k ra jów , że w yraża
ło ono najgłębsze pragn ien ia  i 
m yśli narodów, że odpowiada 
ono na jżyw otn ie jszym , a k tu a l
nym interesom  całej postępo
wej ludzkości.

R a rtie  kom unistyczne stanę
ły  na czele w a lk i o pokój. Za
in ic jow a ły  one potężny ruch 
obrońców pokoju, nadały tem u 
ruchow i niezbędny rozmach i 
fo rm y  organizacyjne. Z m ob ili
zowały i m ob ilizu ją  do w a lk i
0 pokój w szystkie postępowe, 
demokratyczne organizacje, 
wszystkich szczerych demokra 
tów i  pa trio tów , bez różn icy 
rasy i narodowości, bez róż 
nicy przekonań po litycznych i 
wyznania, zm obilizow ały i m o
b ilizu ją  w ielom ilionowe masy 
kobiet i  m łodzieży.

W  ten sposób w niebywale 
k ró tk im  czasie po raz p ie rw 
szy w  dziejach ludzkości po
w sta ł zorganizowany fro n t bo
jow ników  o pokój, na którego 
czele sto i potężny Związek 
Radziecki —  osto ja i chorąży 
pokoju na całym  świecie. Obec 
nie im peria liśc i amerykańscy i 
zm arshallizowane rządy nie 
szydzą już  z „propagandowej 
idei kom unistów“ . Szaleją z 
wściekłości, napotyka jąc na 
drodze przygotow ań do nowej 
w o jny zorganizowaną siłę .na j
szerszych mas ludowych. Rzą
dy U S A  i In d ii, F ranc ji,,W łoch
1 A n g lii, S y rii i H o land ii, sto
sują wobec zwolenników po
ko ju  represje po licyjne , szczu- 
ją  przeciwko nim  swe psy ła ń 
cuchowe —  bandy, faszystow 
skie oraz labourzystowskich i 
innych praw icowo-socja listycz- 
nych pachołków im peria lizm u.

Jednakże, podobnie ja k  w 
latach w o jny  z faszyzm em  be
stia ls tw a  h itlerow ców  nie z ła 
m ały ducha bojowego mści
c ie li lu do w ych .— pa rtyzan tów  
i fra n c -tire u ró w  —  lecz jeszcze 
bardzie j rozn iec iły  płom ień 
ogólno-narodowej w a lk i prze
ciwko najeźdźcom faszystow 
skim , tak  samo obecnie T ru - 
man i jego nam iestnicy w k ra 
jach zm arshallizowanyeh nie 
zdoła ją p rzy  pomocy prowoka
c ji i  rep res ji pb licyjnyęh u to 
rować d rog i do nowej wo jny. 
W alka mas ludowych o pokój 
wznosi się na nowy, wyższy 
szczebel, przechodzi w s ta 
dium konkre tnych akc ji pa
trio tycznych  przeciwko w o j
nie.

Z in ic ja ty w y  mas p racu ją
cych F ra n c ji, klasa robotnicza 
k ra jów  kap ita lis tycznych co
raz bardzie j zdecydowanie od
mawia produkowania narzędzi 
śm ierci. Robotnicy portow i 
F ra n c ji, W łoch, B e lg ii i  H o
land ii, m arynarze i kolejarze, 
odm awiają wyładowywania i 
przewożenia bron i am erykań
skiej.

We F ra n c ji narasta potężna 
fa la  gniewu ludowego przeciw 

ko „haniebnej w o jn ie“  w V ie t- 
namie —- masy ludowe doma
gają się niezwłocznego odwo
łan ia  korpusu ekspedycyjnego. 
We F ra n c ji i  "we Włoszech 
w alka o pokój zespala się z 
w a lką  o zastąpienie, rea kcy j
nych rządów —  m arionetek 
im peria lizm u am erykańskiego 
—- rządam i szerokie j jedności 
dem okratycznej. Masy pracu
jące k ra jó w  zm arshallizowa- 
nych, popierając apel Stałego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju, 
p ro tes tu ją  i żądają od swych 
parlam entów  zaprzestania wy 
ścigu zbrojeń, anulowania pak 
tu  a tlan tyck iego i  dw ustron
nych układów o dostawach 
broni am erykańskie j dla ich 
kra jów , żądają aktywnego po
parcia propozycji Zw iązku Ra
dzieckiego w spraw ie zakazu 
broni atomowej i  innych środ
ków masowej zag łady ludzi 
oraz zawarcia P ak tu  Pokoju. 
W chw ili obecnej same ty lko  
deklaracje, p rzy zupełnej bez
czynności, nie w ystarcza ją , aby 
znajdować się w szeregach 
w ie lk ie j a rm ii bo jow ników  o 
pokój. W ojn ie nie można zapo
biec przy  pomocy pacy fis tycz
nych zaklęć. T y lko  konkretna 
działalność odróżnia p raw dz i
wych obrońców pokoju od po- 
lity k ie ró w , za jm ujących się 
pacyfistyczną gadaniną.

M ądra, konsekwentna i n ie
przejednana p o lityka  pokoju, 
prowadzona przez Związek Ra 
dziecki, sta linowska p o lityka  

pokoju, k tó ra  demaskuje i 
krzyżu je  zbrodnicze zam iary 
wrogów pokoju,' stanowi źród
ło natchnienia i  p rzyk ład dla 
całej postępowej ludzkości.

Masy pracujące k ra jów  de
m okrac ji ludowej, budując pod 
stawy socjalizm u, umacniając 
zdolność obronną, grom iąc a- 
gentury im peria lis tów  w swych 
kra jach, pracą swą i dz ia ła l
nością po lityczną wnoszą kon
k re tny  w k ład  do sprawy po
koju.

W ie lk i naród chiński, k tó ry  
zrzuc ił ja rzm o im peria lizm u i 
p rzys tą p ił do tw órcze j, poko
jow e j pracy, tw o rzy  potężną 
ostoję pokoju w A z ji.  Bo jow 
nicy ruchu narodowo - wyzwo
leńczego w  koloniach i  k ra jach 
zależnych, k tó rzy  rozsadzają 
główne zaplecze im peria lizm u, 
um acniają pokój na całym 
świecie swą bohaterską walką 
o wolność i  niezawisłość naro
dową.

S iły  pokoju są w ie lk ie . Osią
gnięte przez nie sukcesy na
pawają serca w szystkich praw  
dziwych bo jowników  o pokój 
w ia rą  w zwycięstwo. A le  w o- 
bliczu tych  sukcesów obozu 
dem okracji, im peria liśc i wpa
dają w jeszcze większą wściek 
łość, jeszcze bardzie j spieszą 
się, by zrealizować swoje zdra 
dzieckie zam iary, św iadczy o 
tym  wzrost budżetów wojsko
wych w kra jach bloku a tla n 
tyckiego. Propaganda podże
gaczy do nowej w o jny staje 
się coraz bardzie j rozpasana.

T rum an asygnuje nowe m i
lia rd y  na produkcję broni a to
mowej. Rozpoczyna się nowy 
szantaż atom owy. Im p e ria li
ści zaw iera ją  dwustronne u- 
k łady w spraw ie dostaw bro
ni am erykańskie j dla k ra jów  
E uro py  Zachodniej: W a ll
S tree t nie poprzestaje widocz
nie na u jarzm ien iu  E uropy w 
ogóle i  chce wprzęgnąć do 
rydw anu W aszyngtonu każdy 
k ra j m arshallow ski z oddziel
na. W  k ra jach  E uropy Zachod
nie j, w  te j liczbie również w 
Niemczech zachodnich, odby
wa się proces gorączkowego 
zbro jenia . W  A z ji rozpoczyna 
się podejrzana krzą tan ina wo
kó ł cesarza bez cesarstwa —  
Bao Daia i  generalissimusa

bez a rm ii —  Czang Kai-szeka. 
Za m anew ram i po litykó w  im 
peria lis tycznych idą m anewry 
ich a rm ii i  m a ryn a rk i. Leje 
się krew  w V ietnam ie, Indone
z ji, na M alajach i  w Burm ie, 
gdzie im peria liśc i u s iłu ją  bez
skutecznie ogniem i mieczem 
umocnić zachwiane f i la r y  nie
w o li ko lon ia lne j. P o litycy  i  ge
nerałow ie amerykańscy u k ry 
wają i  b ron ią  japóńskich zbrod 
n ia rzy  wojennych, k tó rzy  w 
czasie d ru g ie j w o jny św iato
wej stosowali broń bakte rio lo 
giczną, gdyż sami p rzygo to 
wują taką broń.

W  tych  warunkach wszelkie 
osłabienie w a lk i o pokój jest 
zbrodnią. Bierność „ te o ry jk i“  
o „ fa ta ln e j nieuchronności 
w o jny“ , powiedzonka w  rodza
ju  „ZS R R  je s t s ilnym  m ocar
stwem, więc wojnę i tak  w y
g ra “ , wobec czego „ruch  o- 
brońców pokoju je s t niepo
trzebny“  —  są ty lk o  echem 
propagandy im peria lis tyczne j. 
Im pe ria liśc i w yko rzystu ją  
w szystkie środki, aby osłabić 
ruch w obronie pokoju, aby 
skazać go na bierność, zdemo
ralizować i  tym  samym uto
rować drogę do w o jny. Masy 
ludowe n igdy  i n ikom u nie wy 
baczą tego rodzaju „ te o r i i“ . 
P artie  kom unistyczne będą 
bezlitośnie demaskować, jako 
pomocników im peria lizm u, tych 
wszystkich, k tó rzy  us iłu ją  o- 
slabić ruch w  obronie pokoju.

P a rtie  kom unistyczne i  ro 
botnicze k ie ru ją  się h is to rycz
nym i uchwałam i N arady B iu 
ra  In form acyjnego, k tó ra  od
była się na W ęgrzech w d ru 
g ie j połowie listopada 1949 ro 
ku. U chw ały te, oświetlone nie 
zwyciężoną nauką m arksizm u- 
len in izm u oraz poparte ca łym  
doświadczeniem w a lk i k laso
wej po wo jn ie , wskazały bojow 
nikom  o pokój drogę do zw y
cięstwa: organizacyjne umoc
nienie i  rozszerzenie ruchu w 
obronie pokoju; ak tyw ny w 
nim - udz ia ł k lasy robotniczej, 
powołanej do odegrania decy
dującej ro l i;  demaskowanie a- 
gresorów i ich ludożerczej pro 
pagandy; aktywne, konkretne 
akcje, wszechstronne popiera
nie in ic ja ty w y  mas i n ierozer
w a lny związek w a lk i o pokój 
z wa lką o swobody dem okra
tyczne i niezawisłość narodo
wą, o chleb, pracę i  prawa 
społeczne mas pracujących.

N iecha j podżegacze wojenni 
nie łudzą się daremną nadzie
ją  na osłabienie fro n tu  poko
ju !  W alka o pokój dopiero się 
zaczyna! N iechaj im peria liśc i 
wiedzą, że je ś li ośmielą się roz 
począć wojnę, to obóz pokoju 
zakończy ją  zwycięstwem so
c ja lizm u , na całym  świecie. Do 
wodzi tego doświadczenie 
dwóch wojen światowych, 
świadczy o tym  niepohamowa
ny wzrost s ił obozu demokra
c ji i socjalizm u.

Obrona Zw iązku Radziec
kiego i  k ra jów  dem okracji lu 
dowej przed agresją im p e ria li
stów, jest na jżyw otn ie jszą 
sprawą wszystkich ludzi p ra 
cy, albowiem walka przeciwko 
wojnie jest nieodłączna od wal 
k i o demokrację i  socjalizm . 
Droga Lenina - S ta lina , droga 
pokoju i socjalizm u sta je  się 
w naszych czasach drogą m i
lionowych rzesz ludzi pracy 
na całym  świecie. Idee s ta li
nowskie —  idee bolszewizmu -— 
stanowią źródło natchnien ia i 
prowadzą do w a lk i o pokój 
m ilion y  ludzi. Stalin. —  to 
sztandar w a lk i o pokój. Leni- 
nizm  —  to niezawodna busola, 
wskazująca drogę do zwycię
stwa.

Równolegle z rozwojem  pro
dukc ji i  wzrostem  wydajności- 
pracy —  m ówi dy re k to r FW P  
—- rozbudowuje się in s ty tu c ja  
wczasów, zwiększa się liczba 
domów wypoczynkowych i licz
ba wczasowiczów. W  r. 1946 
skorzysta ło z wczasów 177 
tys. związkowców, w 1947 r. 
— 236 tys., w 1948 r. —  316 
tys., a w  roku  ub iegłym  
451.720.

W  r. 1950 przew iduje się 
zwiększenie liczby wczasowi
czów o 21 proc. w porównaniu 
z rokiem  ub., to znaczy z wcza 
sów sko"zysta 546.200 osób. 
Plan 6-le tn i przew iduje w y
słanie w r. 1955 . 1 m iliona 
związkowców do domów wypo
czynkowych.

Nowe formy wczasów
Nadal zam ierzam y ro z w i

jać, wprowadzone w roku ub. 
nowe fo rm y  wczasów, ja k  np. 
wczasy dla m atek z dziećmi, 
dla rodzin przodowmików p ra 
cy, wczasy wędrowne w gó
rach i na Pojezierzu M azu r
skim  oraz 21-dniowe wczasy 
p ro filak tyczne  w  zdro jow i
skach i wczasy specjalne dla 
zagrożonych chorobami zawo
dowym i. Wreszcie 28-dniowę 
wczasy dla zagi-ożonych g ru ź li
cą i rekonwalescentów. ,

Zam ierzam y rów nież znacz
nie rozszerzyć pracę k u ltu ra l
ne - oświatową. Budżet prze
widuje. wydatkowanie na te 
cele w' r. 1950 ok. 240 m ilio 
nów zł.

Przodownicy pracy
i racjonalizatorzy mają 

pierwszeństwo
Pierwszeństwa w  ko rzys ta 

niu z domów' w'czasow'ych m a
ją  przodownicy pracy, ra c jo 
na liza torzy , m istrzow ie  oszczęd 
ności, zatrudnien i p rzy  szcze
góln ie ciężkich i w ycze rpu ją
cych pracach, to jes t ci, k tó rzy  
na jbardz ie j pomnażają boga- 
ctw'o narodowe.

N a rozw ój wczasów w p ływ a  
korzystn ie  cen tra lizac ja  całej 
akc ji, dzięki czemu jeden o- 
ś-odek dyspozycyjny rozporzą
dza 69 ośrodkami wypoczynko
w ym i z 35.595 m ie jscam i. U - 
m ożliw ia  to jedno litą  po litykę  
wczasową i planowy rozw ój 
wczasów oraz pozwala na wpro 
wadzenie w ie lu  usprawnień. 
Należy tu  wym ienić m. in . o- 
parcie zaopatrzenia domów 
wczasowych w żywność o cen
tra le  państwowe i spó łdzie l
cze, dzięki czemu w ye lim ino 
wano z miejscowości wczaso
wych spekulantów i  bardzo 
znacznie* poprawiono w yżyw ie 
nie, ja k  również rozłożenie 
wyjazdów na wczasy na wszy
stk ie  dni m iesiąca, co spowo-

„Stare i Now e“ 
Lucjana Rudnickiego  
w języku węgierskim

Nakładem  W ydaw nic tw a 
„A teneum “  ukazała się w prze 
kładzie na język węgierski po- 
wieść Luc jana  Rudnickiego pt. 
„S ta re  i Nowe“ . A uto rem  
przekładu je s t Patternay. 
Książka ukazała się w nak ła
dzie 5000 egzemplarzy.

W e wsi N om ik i 
nie ma już 
analfabetów

We wsi N om ik i, powuatu so
kolskiego, nauczono czytać i 
pisać 32 analfabetów'. W ieś ta 
jes t pierwszą w B ia łostocczyź- 
nie, w k tó re j całkow icie z lik 
widowano analfabetyzm .

N a specjalne wyróżnienie 
zasługuje praca nauczyciela 
Zenona Sucheckiego, k tó ry  w 
dużej m ierze p rzyczyn ił się do 
z likw idow ania  analfabetyzm u.

W tydzień później został 
z likw idow any całkow icie anal
fabetyzm  we w'si B ab ik i.

dowalo rozładowanie przepeł
nień w pociągach. Dzięki po
w iązaniu pracy z Zakładem 
Ubezpieczeń Społecznych, za
pewnione wczasowiczom odpo
w iednią opiekę lekarską itd .

Najważniejsze 
niedomagania wczasów 

pracowniczych
Do najpoważniejszych nie

dom agali należy n ieproporcjo
na lny jeszcze udzia ł rob o tn i
ków w akc ji wczasów w sto
sunku do pracowników urny- 
slowych. Podczas, gdy zw iązki 
zawodowe zrzeszają 66 proc. 
pracowników fizycznych, a 34 
p.oc. pracowników' um ysło
wych, w ub. roku aż 66 proc. 
wczasowiczów' s tanow ili pra- 
cowmiey um ysłow i." P ragniem y 
tak zorganizować akcję, aby 
w ykorzystan ie  wczasów przez 
robotników  było proporc jona l
ne do stanu zatrudnienia.

W sze lk im i środkam i dążyć 
będziemy do tego, aby robot
n ik tak  przyjem nie ' spędził w

Państwowe Przedsiębiorstwa 
Budowdane Zjednoczenia Łódź 
kiego, zorgan izow ały w  bież. 
sezonie zimow'ym 38 kursów' 
masowego szkolenia dla swo
ich robotn ików . Uczęszcza na 
nie ponad 1.500 osób. W śród 
słuchaczy kursów  szkolenio
wych PPB w  okręgu łódzkim  
znajduje się 200 kobiet, k tóre 
przede w szystk im  kszta łcą się 
w zawodach: m alarsk im  i
szklarskim .

Ośrodki szkoleniowa PPB 
zosta ły zorganizowane w' Ło 
dzi, Kutn ie , Sieradzu i  P io tr
kowie. Uczestnicy kursów m a
ją możność podniesienia swych 
k w a lif ik a c ji w różnych zawa
dach budowlanych, ja k : mu- 
rarstw'o, tynka rs tw o , ciesiel
stwo, insta la to rstw ro itp . W 
Łodzi odbywa się m. in. p ie rw 
szy w’ k ra ju  kurs  ślusarsko - 
ko tla rsk i. Duże znaczenie ma 
również szkolenie w  zakresie 
obsługi sprzętu i maszyn bu
dowlanych.

R A D I O
■WTOREK — 14 L U T E G O

P ro g ra m  na fa l i  1333-3 m .
P ro g ra m  r ln la  7-35. na  ju t r o  

23.55; S yg n a ł czasu 12.00; W ia d o 
m o śc i 12.04, 16.00, 20-00, 23.00;
W szechn ica  9-15, 21.10.

8.40 G łos m a ją  k o b ie ty ;  3.50 A r ie  
o p e re tk o w e ; 9.35 M u z y k a  lu d o w a ;
10.00 P C K : 10.10 D la  p rze d : z k o li :
10.30 U tw o ry  n ie z n a n y c h  k o m p o 
z y to ró w ; 10.50 In fo rm a c je :  10.55
D la  k la s  I  — I I ;  11.15 ,.P ie rw sze  
d n i“  — pow ie ść  M . R u th  , B u c z 
k o w s k ie g o ; 11.35 B e e th o v e n  — So
na ta  f - m o l l :  12.30 D la  w s i;  12.55 
M e lo d ie  lu d o w e ; 13.25 P rz e rw a ; 
16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — ■ 
K la u d iu s z  D eb u ssy ; 17.0Ó U tw o ry  
R im s k i - K o rs a k o w a : 17.30 C za r
ne k ró le s tw o “  — p ow ie ść  d la  m ło 
d z ie ż y ; 17.50 M u z y k a ; 18.20 G łos 
m a ją  k o b ie c y ; 18.40 I I  K o n c e r t  fo r  
te p ia n o w y  K a b a le w s k ie g o : 19.15 
H is to r ia  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j;  19.45 
P ie ś n i lu d o w e ; 20.55 F ra g m e n ty  
p ro z y  Ż e ro m s k ie g o ; 21.30 S łu c h o 
w is k o ; 22.15 Na m u z y c z n e j fa l i .  
23.10 F ra g m e n ty  z o p e ry  ..R u sa ł
k a “ : 23.57 M u z y k a  s y m fo n ic z n a ,
24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  395.8 m .

P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.25. na j u 
t r o  23.10; S yg n a ł czasu 5.13; W ia 
d om o śc i 5.15, 6 00, 6.45, 0, 16.00,
20.00, 23.00; W szechn ica  815, 18.40, 
21.40.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t  d l3  ś w ia ta  p ra c y  z C zecho
s ło w a c ji;  6.05, 710 G im n a s ty k a :
6.15 M u z y k a : 7.20 M u z y k a : 8 05 
R e p e r tu a r  k in  i te a tró w ; 8.10 M u 
z y k a ; 8.35 P rz e rw a : 13.30 M u z y k a ;
14.00 Z  życ ia  W ę g ie r: 14.15 M u z y 
ka ; 14.55 D la  c h o ry c h ; 15.10 D la  
szkó ł p o p o łu d n io w y c h ; 15.30 D la 
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 P o g a 
d an ka  s p o r to w a ; 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i; 16.35 P io s e n k i 16.50 
W ia d o m o śc i z te re n u ; 17.f;o K o n 
c e r t ro z ry w k o w y ; 17.45 M a  SP ,
18.00 Z k r a ju  i ze ś w ia ta : 18.15 
A r ie  i  p ie ś n i k o m p o z y to ró w  r o 
s y js k ic h ; 19.00 P o g a d a n ka ; 19.15 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  pod d y r .  
F ite lb e rg a ; 21.55 R o z m ó w k i te  a - 
h a ln e  — G ro d z ie ń ck ie j ; 22.15 M u 
z y k a ; 22.30 . .K w y r ta ło w a  b a có w 
ka pod  w e s o ły m  w ie rc h e m ’ ; 
22.50 M u z y k a : 23.15 M u z y k a  ta 
neczn a ; 24.00 K o n ie c  a u d y c j i .  -

naszym domu wczasowym swój 
urlop, żeby po powrocie za
chęcił do w yjazdu swoich to= 
warzyszy pracy.

Spośród innych niedomagań 
należy wym ienić niezupełne w y 
korzystan ie domów wypoczyn® 
kowych, szczególnie w okresie 
zim owym . Jednym  z powodów 
b y ł brak rocznego planu urlo= 
pów. Już w tym  roku stan ten 
wydatnie się popraw ił.

Jak najściślejsze 
powiązanie działalności 

FWP z pracą Zw. 
Zawodowych

FW P  w r. 1950 dążyć bę
dzie do ja k  naćciślejszego po
wiązania swej działalności z 
p ł acą zw iązków zawodowych, 
mającą na celu wzmożenie wśród 
robotn ików  świadomości o zna
czeniu i w artości wczasów i 
podniesienie pracy wychowaw
czej na wczasach oraz dalsze 
doskonalenie pracy całego na
szego apara tu wczasów. Za
pewni to nam wykonanie p ierw  
szego ro.ku planu 6-letniego 
wczasów z dodatnim  bilansem 
— kończy dyr. B. Kania.

G rudniowy i s tyczn iow y plan 
szkolenia Zjednoczenie w yko 
nało w 200 proc.

Dzięki akc ji szkoleniowej, 
Zjednoczenie Łódzkie PPB bę
dzie posiadało w okresie pe ł
nego nasilenia robót dosta
tecznie liczny zastęp fachow 
ców do w ypełn ien ia  zadań na
kreślonych w  tegorocznym pia 
nie inw estycy jnym .

D obry harcerz 
—  dobrym  uczniem

Pod hasłem „dob ry  harcerz—  
dobrym uczniem“  —  10.000 har 
cerzy Chorągw i W arszaw skie j 
ze szkół podstawowych, rozpo
częło w  lu ty m  walkę o dobre 
postępy w nauce i w ye lim ino
wanie niedostatecznych ocen.

Harcerze organ izu ją  koła 
naukowe i samopomocowe, t ró j 
kowe zespoły r.auki, uczą się 
zastępami po zbiórkach oraz 
urządzają konkursy na na jlep 
sze wypracowania.

Członkowie 801 drużyny h a r
cerskiej przy szkole podstawo
wej n r 36 na M okotowie, na spe 
cja lnych tablicach ogłaszają co 
dziennie dane o postępach w 
nauce, frekw e nc ji, zachowaniu 
itd .

W ie lk im  zainteresowaniem  
m łodzieży cieszą się barwne ta 
blice — również dzieło harce
rzy  801 drużyny —  któ re  zazna 
ja m ia ją  uczniów z w ażnie jszy
m i datam i i wy<ia rzern arm  z h i 
s to rii ruchu robotniczego i  da
nym i o Polsce współczesnej.

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.

R e d a g u je  K o m ite t :
N a k ła d  R S W . „P ra s a " .

R e d a k c ja :
W arszaw a , u l.  S m o ln a  l i .  

T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y
8-22-80 Z a rtę p ca  R «-d a k to n  
N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-28- D z ia ł m le js k : 
8-71-82. D z ia ł gospodarczy  

8-84-78
C e n tra la : 8 - 82 - 28 ; 8 -5 1  -04,
7 01 - 22; 7 - 0 1 - 2 1 :  8 - 57 - C2
T e le fo n y  n o c n e : S e k re ta r ia t 
8-82-28 D z ia ł K ra jo w y  8-51-04. 
R e d a k to r N o c n y  7 0121 Re- , 
d a k to r  T e c h n ic z n y  »-¿7-62- 

D z la l depesz 7-01-22.

P R E N U M E R A T A !
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w 
k r a ju  z ł 150.—. p re n u m e r& ts  
z b io ro w a  od 10 egz na Jeden 
adres, p a r ty ln a  zł 75.— za g ra 

n iczn a  z l SCO.—.
K o n to  P K O  -  N r  1-1374 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
na leży  podać d o k ła d n y  1 c z y 

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja :  w arsza w a  u l.

S m o lna  13. te l. 8-28-84. 
K o lp o r ta ż  te l.  4-71 80 B iu ro  
R e k la m  1 O g łoszeń 8-80 23

D ru k  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 
„P ra s a " ,  u l.  S m olne 10
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ZESZYTY „N O W Y C H  DRÓ G ”
W ybór Prac Marksistowskich (P rzek ład y )

U ka za ł s ię  drugi nak ład  
N r  2  S e r ii F i lo z o f ic z n e j 
Zeszy tów  „N o w y c h  D ró g ”

J. S T A L IN — Kwestia narodowa a leniniźm
(publikow ane po raz pierwszy w języku po lskim )

G. D Y M ITR O W  — C harakte r ro la i perspektywy de
m okrac ji ludowej i  państwa ludowo - demokra
tycznego.

M AO  T S E -TU N G  —  O dyk ta tu rze  dem okracji ludowej.
F . W. K O N S T A N T IN O W  — Rozwinięcie m a te ria liz 

mu historycznego przez Lenina i Stalina.
D. J. CZESNO KO W  — Lenin i Stalin o państwowej 

fo rm ie  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .
B. C. M A Ń K O W S K I — Is to ta  klasowa państwa demo

k ra c ji ludowej.
GEORGE MORRIS —  W atykańska „ f ilo z o fia  rob o tn i

cza".
K R O N I K A :
W. SK A T IE R S ZC ZY K O W  — D yk ta tu ra  k lasy rob o tn i

czej w okresie budownictwa komunizmu.
P rzykładowa tem atyka rozpraw dla uzyskania stopnia 

naukowego kandydata nauk filozoficznych,

» C E N A  1 O O zł
Do nabycia we wszystkich kioskach.

—  D a j, W ałek, spokój. Toż przecież człow ieka 
d iab li mogą wziąć.

Po k ró tk ie j naradzie postanow ili reczycaki udać 
się do W ronka. Gospodarstwo jego leżało w pobliżu. 
W krótce też dw aj członkowie Zarządu K o ła  Samo
pomocy C hłopskie j znaleźli się przed W ronkow ym  
domem. B y ła  to starodawna chałupa, budowana 
z grubych, dębowych ba li. W  środku zna jdow a ł się 
ganek, upiększony ba rw nym i rzeźbami, dość nie
zręcznie w ykonanym i. Z ganku wchodziło się do 
dużej sieni. Po obu je j stronach zna jdowały się dwie 
obszerne izby ,a na końcu każdej z n ich kom ory 
oświetlone m a łym i, d ług im i, a wrąskim i okienkam i, 
ściany zewnętrzne, niebielone, po kryw a ły  m a low id 
ła w' k ilk u  kolorach. M alow id ła  te p rzypom ina ły  w y 
glądem swoim niespotykane nigdzie k w ia ty  —  du
że i  fan tastyczn ie  poskręcane. Zę szczelin m iędzy 
ba lam i w ych y la ły  się kępki mchu, powyciągane przez 
wróble i  ja skó łk i, k tó rym  mech s łuży ł za m a te ria ł 
do budowy gniazd.

Tuż przed domem znajdował się ogródek, otoczo
ny świeżo dopiero zb itym i sztachetami. W  ogródau 
ros ły  cztery kasztany, nagie i  kapiące oś lig łym i łza 
m i. Dom cały otoczony b y ł sadem. W okół zam knię
tego zupełnie dla ludzkich oczu podwmrza k u p iły  
się inw entarsk ie , m urowane z pustaków i ceg ły bu
dynk i. Z dala, na boku, sta ła  o lb rzym ia  stodoła, 
a pod prostym  kątem  do nie j druga —  m niejsza. 
Krów 'ka z N iedręgą daremnie s tuka li do w ró t, p ro
wadzących na podwmrze. Odpowiedziało im  ty lk o  
szczekanie psa i gęganie gęsi. W eszli fron tem  od 
d rog i do m ieszkania. O tw orzy ła  im  drzw i tęga i ru 
m iana dziewucha —  córka W ronkowa —  Zbietka. 
T rzym a ła  w' ręku ta le rz i  w yc iera ła  go do sucha 
szmatą.

Z W ronkiem  rozm aw ia li k ró tko . S po jrza ł z łow ro
go spod krzaczastych b rw i na dw'óch, ja k  ich nazy
wał, „bo lszew ików“  i od razu przecią ł jednym  zda
niem:

—  N ie  dam siewnika.

( 1  e. a.Y

J u ' i n n  G c i ła j  3 5 )

W godzinie  
Lebiodów

■— Możeta -wcale nie przychodzić —  m rukn ą ł c i
cho Końezak.

Rozeszli się wszyscy z n iezbyt zadowolonym i m i
nam i. K rów ka  nie p a trza ł na nich. N a ch y lił się do 
Stacha i rze k i: ^

—  Trzeba kuć żelazo póki gorące.
N ie  zw lekając Krów 'ka z N iedręgą uda li się do 

posiadaczy siewników  dla omówienia w arunków , na 
ja k ich  ci zgodziliby się wypożyczać poszczególnym 
gospodarzom maszyny. Zaszli do Leśniewskie
go. S ta ł on w łaśnie na obszernym, w yżw irow a
nym  podwórzu i  paląc papierosa p rzyg ląda ł się m a
szynie, o k tó rą  chodziło. D w a j reczycaki p rz y w ita li 
go podaniem ręk i i  od razu p rz y s tą p ili do sprawcy.

—  Słuchaj Józef —  zaczął Krów 'ka —  w ypoży
czysz nam te j m aszyny, na k tó rą  teraz patrzysz ?

Leśniewski zerknął na K rów kę spod oka i zaciąg
ną ł się dymem papierosa.

—  N ie chcemy darmo —  dope łn ił N iedręgą. —  Za 
zapłatą.

Leśniewski m ilcza ł i  ty lk o  pociągał papierosa. 
N iedręgą zaczął oglądać siewnik, a K rów ka  m ów ił 
da le j:

-— Chcemy pręcftej skończyć że siewami, by po
tem wziąć się za lin ię  e lektryczną. W ięc ja k  ?

Leśniewski zaciągnął się m ocniej dymem, a po
tem kaszląc z lekka odpowiedział:

—  S łucha jta  chłopy. P a tiz y ta  na mnie spode łba, 
ale ja  pożyczę wam siewnika. W arunek ino, żeby go 
k to  nie zm ąrnował. I  dlatego, jeże li Zarząd K o ła  
weźmie odpowiedzialność za maszynę, ja  pożyczam 
grom adzie maszynę za przyzw o itą  ma się rozumieć 
opłatą.

—  U godzim y się —  trzepną ł K rów ka  Leśniewskie
go w plecy. -

Salek zachował się w  zupełnie inny sposób niż 
Leśniewski. Na słowa K ró w k i ruszy ł ram ionam i, 
a potem, nagabywany, rozgniewał się.

—  D a jta  m i spokój, dobrze? —  pow iedzia ł ostro. 
—  K iedy nie m iałem  sie-wnika, to przyszedł k tó ry  
z was i  zap y ta ł się, czy m i jes t potrzebny? A  ja k  
go kup iłem  za w ykrw aw ione grosze, tośta mnie zna
leź li?  Potrzebna kom u maszyna, niech sam p rz y j
dzie do mnie, a o grom adzie nie zaw raca jta g łow y. 
Jeszcze czego ? Może chcielibyśta, żeby wszystko ra 

zem obrabiać ? Co ?
—  Czego się rzucasz? —  rozgniewał się K ró w 

ka. —  T w ó j s iewnik, tw o ja  wola! N ie, to nie. Sza
nowny dziedzic może gospodarować sam na swoim  
fo lw a rku  i  może sam na nim  zdychać. Bez łask i, 
dziedzicu!

—  Zaraz, zaraz —  uspoka ja ł N iedręgą. —  S łuchaj 
W o jtek  —  zw róc ił się do Salka. —- Czyśmy przysz li 
tu  ukraść ci, czy odebrać s iewnik? A n i kraść nie 
chcemy, ani odbierać.' Kup iłeś go —  trzym a j. Obwiń 
go nawet we watę i schowaj do skrzynki. W olno ci 
n rw e t porąbać go siekierą i  zakopać w ziem i, ja k  
już  podobno zakopałeś inne maszyny. A le  po co i d la 
czego złościsz się na nas? Chcesz zarobić w y 
pożyczysz s iewnik, nie chcesz zarobić .—  nie w ypo
życzysz.

—  Chodź, co będziesz mu tłum aczy ł szarpnął 
K rów ka Niedręgę.

—  Zaraz —  p rze rw a ł n iec ie rp liw ie  Niedręgą. —  
P rzyszyliśm y, to ju ż  pogadajm y. Więc, W o jtek , po
m yśl, żeś ty  kupiec i m y kupcy. T y  sprzedajesz uży
teczność sw oje j maszyny, a m y ją  kupujem y. W ięc 
ile chcesz za wypożyczenie .siewnika na godzinę?

N ie dogadał się N iedręgą z Salkiem. K rów ka m il
czał ca ły czas. Zacisnął w a rg i i widać było, że dusi 
go wściekłość. N ie  odzywał się nawet wówczas, gdy 
wyszli z zagrody.

—  Aleście się zaw zięli —  zauważył N iedręgą po 
jak im ś czasie. —  N ie  w idzia łem  was jeszcze ta k ie 
go zawziętego.

K rów ka  p rzystaną ł i spo jrza ł na N iedręgę. Potem 
zg rzy tną ł zębami.

ZA M P  m us i roz toczyć  op iekę  
nad słuchaczam i S tud ium  

Przygotowawczego do Szkół 
W yższych

F in a ł Festiw alu  S ztuk 
R adz ieck ich  w teatrach M łodego

W idza

Szkolenie ro b o tn ik ó w  PPB 
Z jednoczenia Łódzkiego

/
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Sport n a rc ia rsk i 
wymaga reform  
organizacyjnych

W  osta tn im  dn iu  X X V  m i
s trzostw  narc ia rsk ich  Polski
—  S tan is ław  D ąbrowski z Lu 
dowego Zespołu Sportowego Ba 
ran ia— zdobył pierwsze miejsce 
w  biegu na 30 km . Ten w ie lk i 
sukces śląskiego narciarza , jest 
n ie jako ukoronowaniem  zbio
rowego a taku przedstaw icie li 
p row inc jona lnych  ośrodków na 
pozycje m istrzow skie. Obok 
zwycięstwa Dąbrowskiego, 
„p ro w in c ja “  zapisała na swoje 
konto w  biegu na 18 km  —  
w icem istrza  (D ąbrow sk i) i  9 za 
w odn ików  w  pierwsze j dwu
dziestce, w icem istrza w  kom 
b ina c ji norw eskie j (T a jn e r z 
Goleszowa) i  p ięciu zawodni
ków w  pierwszej dziesiątce, 
pierwsze miejsce w  slalom ie i 
w icem istrzostw o w  kom bina
c ji a lpe jsk ie j (P łonka - B ie l
sko), 4 i  5 miejsce w  skokach 
o tw a rtych , 4, 5 i  8 npiejsce w 
kom b inac ji a lpe jsk ie j kob iet. 
W biegu na 10 km  kob ie t wszy 
s tk ie  m iejsca za ję ły  przedsta
w ic ie lk i k lubów  nie zakopiań
skich.

Czy pam ięta k to  ja k  to  b y 
ło dawniej ?

Hegem onia Zakopanego we 
w szystk ich  konkurencjach nar 
m arskich' by ła  niezagrożona —  
z rzadka jedynie pojedynczy 
in tru z  p o tra f i ł wyw alczyć so
bie m iejsce w  zespole m i
strzów . Osiągnięcia Dąbrow
skiego, Frossa, T a jnera , Plon 
k i, W ieczorka, W ęgrzynkiew icz
-  Ropowej i  innych m łodych i 
czyniących stale postępy za
wodników , nabiorą w łaśc iw e j 
w ag i, je ś li zważym y, że w 
Goleszowie i  Szczyrku, w B ie l
sku i  Koniakow ie, w  W iśle, 
S zk la rsk ie j Porębie, Karpaczu, 
K ry n ic y  i  w  w ie lu  innych je 
szcze ośrodkach p rzygotow uje  
się pod okiem  tychże w łaśnie 
zaw odników  —  in s tru k to ró w  
młode kad ry  m iejscowych bie
gaczy, skoczków i  zjazdow
ców.

Dotychczasowa praca P.Z.N. 
szła po l in i i  cen tra lizac ji szko 
le-nia i centra lizow ania opieki 
nad czołową kadrą wyczyno
wą. W ydaje się, że obecny 
stan rozw oju  naszego n a rc ia r
stw a daje podstawy do obar
czenia tym  zadaniem odpo
wiednich okręgów. Posiadamy 
dosyć liczne kad ry  in s tru k to r
skie, są działacze —  organ iza
to rzy , a ilość i  rozmieszczenie 
czołowych zawodników zezwa
la na stworzenie szeregu 
ośrodków. W spółzawodnictwo 
m iędzy ty m i ośrodkam i (po
dobnie ja k  czyni to Z dobrym  
skutkiem  P.Z.P.) w inno za
pewnić dalszy postęp naszego 
narc ia rstw a. D la pobudzenia 
am b ic ji i  współzawodnictwa 
m iędzy okręgam i, pożytecznym 
byłoby wprowadzenie re g u la r
nych spotkań m iędzyokręgo- 
w'ych, w  konkurenc ji senio
rów  i  m łodzików , z położeniem 
szczególnego nacisku na kon
kurencje  kobiece, na jbardz ie j

zaniedbaną dziedzinę naszego 
narciarstw a.

D rug ie  zagadnienie zasługu
jące na uwagę, to sprawa na r
c ia rstw a nizinnego. M ie liśm y 
kiedyś odznakę niz inną P.Z.N., 
odłśywały się zawody o m i
strzostwo, dzis ia j o tych spra
wach nie słychać. A  n ie w ą tp li
wie, je ś li się oprzeć na L.Z.S., 
udzielić im  o rgan izacyjne j i 
in s tru k to rsk ie j pomocy, to moż 
na by rzeczyw iście w  całej Pol 
sce spopularyzować spo rt na r
c ia rsk i. Przecież L.Z .S-y rze
szowskie na p rzyk ład  są ba r
dzo wysoko organ izacyjn ie  po
stawione, a w  w o j. rzeszow
skim  o na rc ia rs tw ie  zupełnie 
cicho, m im o, że są tam  tereny 
wyśm ienite. M is trzostw a n a r
c iarskie W arszaw y odbyły się 
w Zakopanem, co niew iele po
mogło spraw ie umasowienia 
na rc ia rs tw a w  w o j. warszaw
skim. A  w  w o j. o lsztyńskim  
czy odbywają się zawody na r
ciarskie, czy je s t jakaś choć
by jedna czynna skocznia n a r
ciarska, czy is tn ie je  w  ogóle 
tak i okręg?

W  okresie dawnych naszych 
kon taktów  z czechosłowackim i 
narc ia rzam i -— szereg czoło
wych zawodników7 —  biegaczy, 
b ijących na głowę naszych za
kopiańczyków, m ieszkało i  pra 
cowało stale w  Pradze i treno 
wało w  oko licy w ie lk ich  m iast. 
Przecież m is trz  ZSRR J u r i j 
Skworcow, zjazdowiec i  sko
czek m ieszka w  M oskw ie i 
pierwsze k ro k i narc ia rsk ie  sta 
w ia ł na Lenińskich Górach 
( t j .  ja k b y  moskiewskie B ie la 
ny ). A le  na tych  moskiewskich 
Bielanach, ta k  samo ja k  w 
parkach Len ingradu , K ijow a , 
Świerdłowska- i  innych m iast 
zbudowano niejedną skocznię, 
odbywają się niejedne zawody 
(szczególnie dla m łodzieży), 
pracuje niejeden in s tru k to r 
na rc ia rsk i. I  d latego radzieccy 
biegacze, to  na ogół mieszkań 
cy w ie lk ich  m iast.

N ie w szystko można mecha 
nicznie u nas stosować. N ie 
m niej jednak doświadczenia 
sportu radzieckiego uzasad
n ia ją  słuszność tezy, że w  w a
runkach obecnego spontanicz
nego rozw oju na rc ia rs tw a  w y 
czynowego w  w ie lu  ośrodkach, 
ja k  i  wobec ogólnego w y ró w 
nania poziomu u czołowych za
wodników, organ iza torzy spor 
tu narciarskiego w in n i w7ziąć 
k ie runek na : 1) rozw inięcie
pracy szkoleniowej w  podsta
wowych okręgach (K raków , 
Śląsk, D o lny Ś ląsk); 2) s two
rzenie skutecznych fo rm  współ 
zawodnictwa m iędzy okręga
m i; 3) rozw inięcie masowego 
narc ia rstw a nizinnego w  opar 
ciu o Ludowe Zespoły Sporto
we i  O kręg i P.Z.N. w  każdym  
województw ie.

Takie  organizacyjne podbu
dowania i rozszerzenie bazy 
obecnych n iew ą tp liw ych  osiąg
nięć, zapewni dalszy postęp i  
rozwój sportu  narciarskiego.

K . W IŚ N IE W S K I

W  Lidze Zapaśniczej
W  Lidze Zaftaśniczęj zano

towano wczoraj k ilk a  nieocze
k iw anych w yn ików . I  ta k  lea
der tabe li S ta l z .Nowego B y 
tom ia poniósł druzgocącą po
rażkę w  Łodzi z m iejscową 
G ward ią 1:7. Również Zw iąz
kowiec Skra z W arszaw y l i 
czy ł na lepszy w yn ik  w  spot
kan iu  ze Zw iązkowcem -Siłą w 
M ysłow icach, gdzie przegra ł 
3 : 5. Trzecia niespodzianka 
spotkała zapaśników K o le ja 
rza z Poznania, k tó rzy  w  K ra 
kowie ze Związkowcem Legią 
p rze g ra li 2:6.

Z W IĄ Z K O W IE C  
(M Y S ŁO W IC E ) —  

Z W IĄ Z K O W IE C  
(W A R S Z A W A ) 5:3 

M Y S ŁO W IC E . W  meczu za
paśniczym o m istrzostw o L i 
g i Związkowiec (M ysłow ice) 
pokonał Związkowca Skrę 
(W arszaw a) 5:3.

„G W A R D IA “  (ŁÓ D Ź) —  
„S T A L “  (N O W Y  B Y T O M ) 7:1 

ŁÓDŹ. W  meczu o m is trzo 
stwo L ig i zapaśniczej łódzka 
„G w ard ia “  odniosła sensacyj
ne zwycięstwo nad leaderem 
tabe li „S ta lą “  z Nowego B y 
tom ia 7 :1. Zwycięstwo to p rzy 
padło w  udziale gospodarzom 
zupełnie zasłużenie.

N ajlepszym  zawodnikiem 
meczu b y ł M atusiak z „G w ar-

W k i lk u
W ę g ie rs k i Związek P i łk i  Ręcz

n e ] z a p ro s ił d o  u d z ia łu  w te g o 
ro c z n y c h  m is trz o s tw a c h  E u ro p y  
w  k o s z y k ó w c e  k o b ie c e j 23 p a ń 
s tw a . Z a w o d y  odbędą  się  w  d n ia c h  
od  15 d o  21 m a ja  w B udapeszc ie -

*
O k rę g o w a  Rada K u l t u r y  F iz y c z 

n e j i  S p o rtu  w  G d a ń sku  p rz e p ro 
w a d z iła  k la s y f ik a c ję  k lu b ó w  
o k rę g u  g d a ń sk ie g o  p o d  w zg lę d em  
w y c z y n o w y m . P ie rw sze  m ie js c e  
za j[ą l K o le ja r z  G d a ń sk  — l i i  p k t . ,
2) S p ó jn ia  -  G d a ń s k  — 96 p k t . ,
3) S p ó jn ia  -  T c z e w  — 78 p k t . ,  i
4) Z w ią z k o w ie c  -  G d a ń sk  — 76 
p k t .

*
M iędzynarodowy Z w ią z e k  T e n i

s o w y  o p u b l ik o w a ł te r m in y  ro z 
g ry w e k : o p u c h a r  D a v isa  w  s tre 
f ie  e u ro p e js k ie j.  S p o tk a n a  I  
r u n d y  m u szą  b y ć  p rz a p ro w a d z o n e  
do  9 m a ja , ‘m ecze  I I  r u n d y  w in 
n y  z a k o ń c z y ć  s ię  p rz e d  23. V ., a 
te r m in  z a k o ń c z e n ia  s p o tk a ń  I I I

d ii“  a dobrą fo rm ę zademon
s trow a li również Świętosławski 
i Igraszew ski.

„L E G IA “  (K R A K Ó W ) —  
„K O L E J A R Z “  (P O Z N A Ń ) 6:2 

K R A K Ó W . W  meczu o m i
strzostwo L ig i zapaśniczej 
„Zw iązkow iec“  (K ra kó w ) po
konał drużynę „K o le ja rz a “  
(Poznań) 6:2. Poziom zawo
dów b y ł dobry. N a w yróżn ie
nie zasłużyła w a lka w  w. le k 
k ie j m iędzy S tróżkiem  i  Ja
kubowiczem oraz' w  w. pó ł
c iężkie j m iędzy B a jo rk iem  i  No 
waczykiem.

„S T A L “  (W R O C ŁA W ) —  
„G W A R D IA “  (BYDG O SZCZ) 

7:1
BYDGOSZCZ. W  spotkaniu 

zapaśniczym o m istrzostw o L i 
g i P Z A  w roc ław sk i „S ta l“  po
konał „G w ard ię “  (Bydgoszcz) 
7:1.

W a łk i s ta ły  na przecię tnym  
poziomie. N a jlepszym  zawod
nikiem  b y ł B etański z „G w a r
d ii“ . D rużyna bydgoska odda
ła walkow erem  pu n k ty  w  w. 
ciężkiej.

T A B E L A
L IG I  Z A P A Ś N IC Z E J

1) S ta l N . B y to m  6 9 28:20
2) S iła  M y s i. 6 9 27:21
3) Z w . S k ra  W a rsz . 6 8 28:20
4) K o le ja r z  P o zn ań  6 8 27:21
5) G w a rd ia  Ł ó d ź  6 7 28:20
6) Z w . L e g ia  K ra k ó w  6 , 4 24:24
7) S ta l W ro c ła w  6 4 24:24
8) G w a rd ia  B y d g . 6 0 6:32

zdaniach
r u n d y  u p ły w a  20 cze rw c a  R oz
g r y w k i  p ó łf in a ło w e  m a ją  o d b y ć  
s ię  d o  20 l ip c a , podczas g d y  m ecz 
f in a ło w y  ro z e g ra n y  zo s ta n ie  p rzed  
1 s ie rp n ia .

*
A k a d e m ic k i m is t r z  ś w ia ta  w io 

ś la rz  K o c e rk a , k tó r y  o d b y w a  
o b e cn ie  s tu d ia  w  W a rsza w ie  w sta  
p i ł  d o  s e k c ji  w io ś la rs k ie j A Z S  
W arszaw a . K o c e rk a  ro z p o c z ą ł t r e 
n in g i na basen ie  O g n iska  i  p ra w 
d o p o d o b n ie  b ęd z ie  tre n o w a ć  w io 
ś la rz y  A Z S .

*
S e k c ja  m o to ro w a  K S  -  Z w ią z 

k o w ie c  — Z a ko p a n e  o rg a n iz u je  w  
d n ia c h  4 i  5 m a rc a  z im o w y  ra id  
ta trz a ń s k i.  C e lem  ra id u  je s t p ro 
paganda  ja z d y  m o to ra m i po  ś n ie 
g u  o ra z  p rz y s to s o w a n ie  m a szyn y  
i  k ie ro w c y  do  o b ro n n o ś c i k r a ju  
w  porze  z im o w e j. Z g łosze n ia  za 
w o d n ik ó w  p rz y jm u je  do 25 lu te 
go S e kc ja  M o to ro w a  K S  -  Z w ią z 
k o w ie c  w  Z a k o p a n e m .

Ze sportu związkowego Mistrzyni Polski w jeździ e figurowej

Koło sportowe Związkowiec — ..Lol musi 
rozwijać sport masowy równolegle

„T e  sukcesy —  to  n ic w  po
rów naniu z tym , co możemy 
i co pow inniśm y zrobić w  na
szym kole. N ie  należy spoczy
wać na laurach, ale pracować 
jeszcze in tensyw nie j. W  p ra 
cy naszego ko ła  nie w idz ie 
liśm y m łodzieży i  kobiet. O 
sukcesy w a lczy li s ta rzy  spor
tow cy“ .

Słowa ob. Siesickiego, by łe 
go reprezentacyjnego w ioś la
rza  Polski, obecnie k ie row n ika  
sekcji sportów  wodnych K£y 
Związkowiec „L o t “ , rzuca ją 
w łaściwe św ia tło  na pracę te 
go koła. Praca ro z w ija ła  śię 
jedynie w  k ie runku  w yczyno
wym  —  i  rzeczyw iście suk
cesy. b y ły : I  m iejsce w  tu r 
n ie ju  ten isa stołowego, zorga
nizowanym  przez spo rt zw iąz
kowy w  s to licy  z okaz ji K on
gresu Zjednoczeniowego PZPR,
I  miejsce również w  tenisie 
sto łowym  w  tu rn ie ju  k ó ł spor
tow ych p rzy  zakładach p ra 
cy, I  m iejsce w  koszykówce 
m ęskiej w  ty m  samym tu rn ie 
ju . Poza ty m  sekcja tenisa 
stołowego rozegra ła  38 meczy, 
z k tó rych  32 w yg ra ła .

A gdzie praca wszerz?
Bardzo jednak słabo ro z w i

ja ła  się w  kole praca sporto
wa wszerz i  sukcesy sportowe 
nie mogą przesłaniać tego sta 
nu rzeczy.

K o ło  sportowe Związkowiec 
„L o t “ , nie je | t  przecież ko
łem „surow ym “ . Przechodziło 
ono ewolucję od A ero lo tu  Pol
skiego (1945 r.)  poprzez Aero- 
lo t (1946), KS „L o t“  (1947); 
KS „Lo tow iec“  (1948), ZKS 
„Lo tow iee“ , aż wreszcie po 
reo rgan izac ji sportu zw iązko
wego jako koło sportowe „L o t“  
weszło do pionu Związkowca. 
Koło ma w  swym zespole ta 
kich znanych sportowców, ja k  
w ioślarz Siesicki, p iłk a rz  W y- 
p ijew sk i, hokeista Sznajder. 
Inna więc powinna być praca 
w ta k im  kole, oparta nie ty lk o  
na wyczynach p ing-pońgistów  
lub k ilk u  koszykarzy.

Sprzęt jest — a sekcje 
nie pracują

Gdzie należy szukać powo
dów słabej p racy ko ła  w  dzie
dzinie um asowienia sportu 
wśród pracow ników  P L L  
„L o t“  ?

Może b ra k  sprzętu ? N ie. 
Ze sprawozdania sekretarza 
koła, ob. R ybk i w yn ika , że 
koło zaopatrzone jest<w sprzęt 
w ięcej, n iż  w ystarcza jąco: 36 
par butów  p iłka rsk ich , 30 par 
na rt, 5 p iłek , 6 pa r rękaw ic, 
worek tren ingow y, gruszka, 
sprzęt lekkoa tle tyczny, p ing  - 
pongowy itd . M im o to , ' sekcja 
lekkoa tle tyczna w  ogóle nie 
pracowała i  zaraz po swym 
ukonsty tuow an iu  się, po 2 t y 
godniach, z likw idow a ła  swą 
działalność z powodu braku 
„chę tnych“ . Sekcja bokserska 
z powodu b ra ku  odpowiedniego 
loka lu  rów nież nie p rze jaw ia 
ła  żadnej działalności.

/J a k ie  b y ły  przyczyny słabej 
żywotności ko ła  ? Przede w szy
s tk im  w  Zarządzie pracow ały 
jedyn ie dwie osoby, a reszta 
bądź z powodu braku czasu, 
bądź też z powodu częstych 
wyjazdów , nie b ra ła  udzia łu  
w  pracach ko ła . D yrekcja  P L L  
„L o t“  w ykazyw a ła  bardzo m a
łe zainteresowanie pracą ko ła  
i  nie udzie la ła  m u żadnej po
mocy. Zarząd z trudem  w y 
w a lczy ł m iejsce na s tó ł p in g 
pongowy w  św ie tlicy  p rzy  ul. 
Hożej. Pracę ko ła  u trud n ia ło  
również rozb icie m iędzy cen
tra lą , a g łów nym  zakładem 
(Hoża— Okęcie).

K u la  zwycięża 
w Bańskiej Bystrzycy

W  Bańskie j B ys trzycy  roze
grano w  niedzielę o tw a rty  kon 
kurs skoków, w  k tó ry m  uczest 
niczyło 36 na rc ia rzy. Zwycię
ży ł K u la  (Polska) —  214 pk t. 
skoki 67 i 65 m. 2) F e lix  
(CSR) —  212,5 pk t. skoki 61 
i  65 m, 3) Gąsienica (Polska) 
— 204 pk t., skoki 61 i  60 m, 
4) K a rp ie l (Polska) —  200
pkt. skoki 59 i 58 m. 5) M a
rusarz (Polska) —  196,5 pkt. 
skoki 66 i  64 m. W  czasie za
wodów M arusarz doznał kon
tu z ji.

N a jlepszy skoczek czecho
słowacki Remza, za ją ł 8 m ie j
sce, m ając 186 pkt., ślepki 67 
i 63 m (z upadkiem ).

Odwołanie meczu 
hokejowego 

Polska —  CSR
K A T O W IC E . Zapowiedziany 

na niedzielę m iędzypaństwowy 
mecz hokeja Polska —  Cze
chosłowacja został odwołany, 
na skutek nie przybycia  d ru 
żyny CSR. Spotkanie to zosta
nie rozegrane prawdopodobnie 
we w torek.

z wyczynowym
Składek p raw ie  n ik t  z człon

ków ko ła  nie p ła c ił i  trudno 
jes t nawet zorientować się, 
ilu  członków liczy  koło.

Tow. W iśn iew ski, w iceprze
wodniczący Rady Zakładowej 
stw ierdza, że często do niego 
dochodziły ska rg i na b rak zro
zum ienia przez adm in is trac ję  
i dyrekcję  spraw umasowienia 
sportu  w  zakładzie pracy. M ło 
dzież nie odczuwała żadnej 
op ieki sportowej i  chodziła sa- 
mopas. N a jlepszym  dowodem 
złego zrozum ienia pracy przez 
dawny zarząd, je s t fa k t  kom 
p le tne j m a rtw o ty  sekcji lekko
atle tyczne j i  b ra k  sekcji g im 
nastycznej. A  przecież te dwie 
dyscyp liny sportu  są funda
mentem wychowania fizyczne
go-

Słaba aktywność 
członków koła

Członkowie ko ła  w ykazyw a
l i  za małe zainteresowanie 
sprawam i sportu. Ob. W yp i- 
jew sk i daje tego ja sk raw y  
p rzyk ład : Gdy p ro s ił o pomoc 
przy budowie dwóch kortów  
tenisowych na teren ie Okęcia 
— n ik t  z członków nie zg łos ił 
się. W  rezu ltacie  sam jeden 
w ykona ł część pracy, a resz
ta leży odłogiem!

Zawodnicy nie m ie li żadnej 
op ieki i  w  sekcji p iłk a rs k ie j 
tow. H am er b y ł jednocześnie 
zawodnikiem , gospodarzem, se 
k re ta rzem t i  opiekunem. Po
dobnie było  w  sekcji p i łk i ręcz 
nej. Po tu rn ie ju  k ó ł sporto
wych nie z ja w ił się n ik t  z za
rządu, celem odbioru nag ro 
dy.

Zagadnienie koła —
zagadnieniem zakładu 

pracy
Jak z tego widać, praca we

w nątrz ko ła  ku la ła  —  i  to 
bardzo mocno.

Prezes Zw iązku Zawodowe
go tow. Szczawiński s tw ie r
dził, że b y ły  cztery p rzyczy
ny, dla k tó rych  praca ^sporto
wa ko ła  Z w iązkow iec-Lot nie 
rozw ija ła  się należycie: 1) 
brak chętnych do p racy orga
n izacyjne j, 2) b ra k  pomiesz
czeń na lo ka l ko ła  i  na t re 
n ing i, 3) b rak odpowiednich 
funduszów, 4) b ra k  ak tyw n o 
ści ze s trony  pracow ników  
P L L  „L o t“ . W  rezu ltac ie  w y 
n ik i p racy k ilk u  zapaleńców 
nie da ły  rea lnych rezu lta tów  
umasowienia sportu.

Rzeczywiście trudności, ja 
kie m ia ł w  swej p racy zarząd

ko ła , b y ły  bardzo poważne. 
A n i egzekutywa PO PZPR, 
ani dyrekcja  nie w ykaza ły  za
interesowania pracą koła. Ko
ło pracujące w oderwaniu — 
nie mogło m ieć rea lnych w y
ników  w swej pracy. „Zagad
nienie kó ł sportowych jes t za
gadnieniem zakładu pracy“  —  
powiedział przewodniczący 
CRZZ, tow . Zawadzki na I I  
plenum CRZZ.

Koło musi stanowić in te g ra l 
ną część zakładu pracy. Uchwa 
ła B iu ra  Politycznego KC 
PZPR w spraw ie k .f. i sportu, 
powinna być tu ta j drogowska- 
z.em dla wszystkich za in tere
sowanych organ izacji.

N ow ow ybrany zarząd koła 
sportowego Związkowiec Lo t 
w składzie: Szrajbowski, F a j-  
ge, Gapiński, Samolewski, Sie
sicki, O lszewski, Ju rk iew icz, 
Hamer i P luszyński, w inien 
poprowadzić pracę ko ła  we 
w łaściwym  k ie runku : rów no
legle z rozwojem  sportu  w y 
czynowego, musi nastąpić roz
wój sportu  masowego, p rzy 
czynnym współudziale w szyst
kich pracowników P L L  „L o t“  
i o rgan izac ji dzia ła jących na 
terenie tego przedsiębior
stwa.

Z. D A L L

G w ardia (Warszawa) i  G wardia (Gdańsk) 
ryw a lizu ją  o t y tu ł  m is trzow sk i

o d n ió s ł w  n ie j C z a rn e c k i. N s jb a r -„G W A R D IA “  (W A R S Z A W A ) 
—  „S T A L “  (CHORZÓ W ) 11:5

N iedzie lny mecz p ięściarski 
o m istrzostw o I  L ig i,  rozegra
ny w  sali „O gn iska“ , b y ł n a j
lepszym dowodem, ja k  bardzo 
potrzebny je s t ku rs  u n if ik a c y j 
ny dla sędziów pięściarskich. 
Jawne sędziowanie, zastosowa
ne w  tym  spotkaniu, na pewno 
wypadłoby bardzo ciekawie. 
Podając sprawozdanie z tego 
meczu nie można niestety w y 
raz ić  pochlebnej op in ii o kom 
plecie sędziowskim. Sędzia r in  
gowy oraz sędziowie punktow i 
nie zda li swego egzaminu i spa 
czyli w yn ik  meczu, krzywdząc 
tym  drużynę śląską. Czym 
k ie row a li się sędziowie, p rzy 
znając zwycięstwo Szymurze 
nad N ow arą —  nie wiadomo. 
Rpwnież Kolczyński nie zasłu
ży ł na zwycięstwo. N a tom iast 
reprezentant „G w a rd ii“  w  w a
dze ciężkiej F a m u lick i b y ł lep
szy od flegm atycznego olbrzym a 
D ra p a ły  i  w y n ik  rem isowy 
skrzyw dził go.

N a tem at „n a b ite j“  do k ra ń  
ców m ożliwości sali „O gn is 
ka“  —  nie będziemy się roz
pisywać. Jest jednak pewne, 
że k ilk a  tak ich  spotkań, a sa
la będzie wym agała g ru n tow 
nego rem ontu. B ra k  odpowied
n ie j h a li w  W arszaw ie jes t 
palącą bolączką.

Poziom meczu b y ł dobry i 
k ilk a  w a lk  stało na dość w y
sokim poziomie. N ajlepszym i 
zawodnikam i drużyny  śląskiej 
b y l i:  Sznajder, N ow ara  i  O- 
siecki. W  drużynie gospoda
rzy  dobre w a lk i stoczyli Szat
kowski, Tyczyński i  Fam ulic 
k i, k tó ry  zadz iw ił am bicją i 
odpornością na ciosy.

W y n ik i spotkań b y ły  nastę
pu jące:

W  wadze muszej F rącko
w ia k  (G ) w y g ra ł na  p u n k ty  z 
Dzięciołem (S ). Ślązak lepie j 
kon trow a ł, w a lczy ł spokojnie i 
bardzie j czysto. G wardzista 
pozostawał cały czas w  ataku,' 
ale czyn ił to  bardzo chaotycz
nie. Często pchał się na prze
c iw n ika , a takow ał głową i po
w in ien by ł otrzym ać ostrzeże
nie.

W  wadze kogucie j Szatkow
ski (G ) w y g ra ł zasłużenie na 
pu n k ty  z Osieckim (S ). B y ła  
to ładna w a lka , bardzo żywa 
i prowadzona w  szybkim  tem
pie. ś lązak swoim sty lem  w a l
k i bardzo przypom ina Grzywo- 
cza. Szczególnie odnosi się to 
do jego defensywy. P ierwszą 
rundę w y g ra ł Szatkowski 
20:19, m im o dobrej blokady 
Osieckiego. W  d ru g ie j rundzie 
przewaga gw ardz is ty  wzrasta 
i w  momencie odezwania się 
gongu p rzy  końcu d ru g ie j ru n  
dy, Osiecki t ra f io n y  w  żołą
dek pada na deski. W  trzecie j 
rundzie Ślązak zdobywa się na 
z ryw  i  a taku je , ale nie je s t w 
stanie odrobić u traconych punk 
tów.

W  wadze p ió rkow e j Tyczyń
ski (G ) p rzegra ł na pu nk ty  z 
B azarn ik iem  (S ). Tyczyński 
stoczył jedną z lepszych w a lk  i 

.k ilk a k ro tn ie  z powodzeniem a- 
takow a ł swego renomowanego 
przeciwka. P ierwsza runda 
je s t w yrównana, w  d rug ie j run  
dzie ś lązak energicznie a taku
je  i  w yg ryw a  rundę dwdma 
punktam i. W  trzecie j rundzie 
tempo słabnie i Ślązak w yg ry  
wa rundę jednym  punktem . 
Tyczyński bardzo często a ta 
kow ał głową na co sędzia r in  
gowy nie reagował.

W  wadze lekk ie j Komuda 
(G ) w ypunktow a ł Kempę (S ), 
Kom uda by ł szybszy i dzięki 
swej ru ty n ie  i lepszej technice 
przez cały czas u trzym yw a ł 
przewagę.

W  wadze półśredniej Janków 
ski (G ) przegra ł przez dyskwa 
li f ik a c ję  w trzecie j rundzie z 
Ponantą (S ). B y ła  to jedna z

najsłabszych i  na jbrzydszych 
w a lk całego meczu. Jankowski 
—  zawodnik jeszcze dość suro
w y technicznie, poza s iłą  n i
czym innym  nie m ógł się w y
kazać. W alczy ł bardzo nieezy. 
sto i  pow in ien zostać zdyskwa 
lif ik e w a n y  dużo wcześniej. W  
pierwszej i  d rug ie j rundzie  o- 
ba j zawodnicy o trzym u ją  po 
napom nieniu, a w  trzecie j nie
czysto walczącego Jankow skie
go sędzia odsyła do rogu. Po- 
nanta m ia ł obie run dy  w yg ra 
ne punktowo.

W  wadze średniej Kolczyń
ski (G ) w y g ra ł na pu nk ty  z 
S.znajdrem (S ). Spotkanie to, 
oczekiwane z na jw iększym  za
interesowaniem  przez w idow 
nię, rzeczywiście było bardzo 
emocjonujące. P ierwszą rundę 
w yg ryw a  jednym  punktem  K ol 
czyński walczący zupełnie do
brze. W  d ru g ie j rundzie g w a r
dzista początkowo ma przewa
gę, później jednak wyraźnie 
szybszy Sznajder celnie' t ra f ia  
k ilk a  razy i gw ardzis ta  słab
nie. Zaczyna walczyć nieczy
sto, p rze trzym u je  i a taku je  gło 
wą. O trzym u je  za to  napomnie 
nie i  rundę tę w yg ryw a  Sznaj 
der 2— 3 punktam i. W  trze 
cie j rundzie Kolczyński zaczy
na desperacko atakować, ale 
widać, że b rak mu ju ż  tchu. 
Sędzia r ingow y udziela Sznaj- 
d row i napom nienia zupełnie 
niepotrzebnie. Obaj zawodnicy 
kończą -walkę mocno wyczer
pani. Ślązak zaprezentował się 
’ bardzo dobrze i przyznanie 
zwycięstwa Kolczyńskiem u 
krzyw dz i go.

W  wadze półciężkie j Szymu
ra  (G ) w y g ra ł na punk ty  z 
N ow arą (S ). Ślązak przez ca
ły  czas m ia ł in ic ja tyw ę  w 
swym ręku, z powodzeniem a- 
takow a ł i dzięki swej szybkości 
u lokow ał pokaźną ilość ciosów. 
B y ł dla Szym ury za szybki i 
za zw ro tny. Dlaczego przegra ł 
—  nie wiadomo.

W  wadze ciężkiej F am ulic 
k i (G ) zrem isował z D rapa łą  
(S ). Zapowiedziany jako  rewe
lac ja , śląski o lbrzym  zaw iódł 
oczekiwania publiczności. Posia 
dając wspaniałe w a runk i f i 
zyczne nie ma jednak bojowo- 
ści i  in ic ja ty w y .

W  r in g u  sędziował ob. T w a r 
dowski (Łó dź), na pu nk ty  ob. 
ob. S iko rsk i i  Czernik (obaj z 
Łodzi) i Suszczyński (Foznań).

(D )
K O L E J A R Z  (G D A Ń S K ) — 

Z W IĄ Z K O W IE C  I (B Y D G O S Z C Z ) 
10:6

W E JH E R O W O . W  m e czu  o m l-  
s trz o s tw o  L ig i  b o k s e rs k ie j K o le -  
ja rz -G e d a m ia  (G dańsk) p o k o n a ł 
Z w ią z k o w c a  z B yd g oszczy  10:6.

W  r in g u  o d b y ło  się ty lk o  b 
w a lk , b o w ie m  w  w . le k k ie j  i c ięż 
k ie j  odd a n o  p u n k ty  w a lk o w e re m .

W y n ik i  te c h n ic z n e  (na p ie r w 
szym  m ie js c u  G dańszczan ie ): w . 
m usza G u ze k  p rz e g ra ł na p u n k ty  
z N o w a k ie m , w  k o g u c ie j Socze- 
w iń s tk i z w y c ię ż y ł w  I I  s ta rc iu  
p rzez  d y s k w a l if ik a c ję  L ip iń 
sk ieg o - w  p ió rk o w e j D ra ż k o w s k i 
po ró w n o rz ę d n e j w a lc e  u le g ł K o 
w a le w s k ie m u , w  le k k ie j  w obec 
n a d w a g i Z ie liń s k ie g o , B a ra n o w 
s k i I I  u z y s k a ł d la  Z w ią z k o w c a  
p u n k ty  w . o-, w  p ó łś re d n ie j M u 
s ia ł p o k o n a ł w  d ru g im  s ta rc iu  
p rzez  te c h n ic z n e  k . o. B u c z k o w 
skiego,, w  ś re d n ie j C h y c h ła  z m u 
s ił do  p o d d a n ia  się w  n  ru n d z ie  
P ie tra s z k a , w  p ó łc ię ż k ie j n ie sp o 
d z ia n k ą  z a w o d ó w  b y ło  z w y c ię s 
tw o  R a js k ie g o  p rzez  n o k a u t w  
d ru g im  s ta rc iu  z G n a te m . G d a ń 
szcza n in  w y s tą p i ł  na r in g u  po 
b lis k o  ro c z n e j p rz e rw ie . W  c ięż 
k ie j  B ia łk o w s k i z d o b yw a  p u n k ty  
w . o. na  s k u te k  n ie d o w a g i R ó
ża ńsk ie g o .

Z W IĄ Z K O W IE C  (L O D Ź ) —
G W A R D IA  (G D A Ń S K ) 8:8

W  m e czu  p ię ś c ia rs k im  o m i 
s trz o s tw o  I  L ig i  łó d z k i Z w ią z k o 
w ie c  z re m is o w a ł n ie s p o d z ie w a n ie  
z g d a ń ską  G w a rd ią  8:8.

Ł o d z ia n ie  w y s tą p i l i  w  sw ym  
n a js i ln ie js z y m  sk ła d z ie  ze S ta s ia 
k ie m . C z a rn e c k im . T a b o rk ie m  i 
N ie w a d z iłe m . G w a rd ia  o s ła b ion a  
b y ła  je d y n ie  b ra k ie m  K w ia tk o w 
s k ie g o  k tó r y  p rz y m u s o w o  p a u z u 
je  po  p rz e g ra n e j p rzez  n o k a u t. 
N a jp ię k n ;ej?zą w a lk ę  d n ia  s to c z y ł 
w  w adze  k o g u c ie j C z a rn e c k i z 

l G d y ń s k im . Z a s łużo n e  z w y c ię s tw o

d z ie j a g re s y w n y m  p ię śc ia rze m  
gdańszczan b y ł  K ra w c z y k  w  p ó ł
ś re d n ie j k tó r y  z d e k la s o w a ł K i 
jo w s k ie g o .

W y n ik i  te c h n ic z n e  w a lk  (na 
p ie rw s z y m  m ie js c u  p ię śc ia rze  
Z w ią z k o w c a ) :

w  m u sze j — S ta s ia k  w y p u n k to 
w a ł M ik o ła jc z e w s k ie g o ;

w  k o g u c ie j — C z a rn e c k i, po  n a j 
p ię k n ie js z e j w a lc e  w ie c z o ru , zde 
c y d o w a n ie  z w y c ię ż y ł na p u n k ty  
G c ły ń s k ie g o ; w  p ió rk o w e j — Z a 
ją c z k o w s k i p rz e g ra ł na p u n k ty  z 
A n tk ie w ic z e m ; w  le k k ie j :  Z d o - 
b ysz  p rz e g ra ł p rz e z  n o k a u t 
w  I I  ru n d z ie  z P ę k ie m ; w  p ó ł-  
ś re d n ie j — K i je w s k i  p o d d a ł się po 
I I  ru n d z ie  K ra w c z y k o w i;  w  ś re d 
n ie j — S k a ls k i p rz e g ra ł w  I I  r u n 
d z ie  z Iw a ń s k im  p rzez  te c h n ic z 
n y  n o k a u t; w; p ó łc ię ż k ie j — T a - 
b o re k  w  I I I  ru n d z ie  z w y c ię ż y ł 
R u d z k ie g o . z d y s k w a lif ik o w a n e g o  
za n ie c z y s te  c io s y ; w  c ię ż k ie j — 
N ie w a d z ił z w y c ię ż y ł na  p u n k ty  
M e c h liń s k ie g o . N ie w a d z ił o t r z y 
m a ł d w a  n a p o m n ie n ia  za b ic ie  
g ło w ą .

T A B E L A
I  L IG I  B O K S E R S K IE J

1) G w a rd ia  G d a ń s k  8 13 85:47
2) G w a rd ia  W arsz. 8 13 86:42
3) K o le ja r z  G d a ń sk  7 9 67:45
4) Z w ią z k o w ie c  Ł ó d ź  8 6 62:64
5) Z w ią z k o w ie c  B y d g . 8 3 35:93
8) S ta l K a to w ic e  7 2 31:81

S T A L  P A F A W A G  — O G N IW O
12:4

P o  m e czu  d w ó c h  ,,G w a r d i i “  w  
obecnośc i 15 ty s . w id z ó w  ro z e g ra 
n y  z o s ta ł w  H a l i  L u d o w e j m e e / 
b o k s e rs k i o m is trz o s tw o  I I  L ig i 
O Z B  m ię d z y  m ie js c o w y m i r y w a 
la m i P a fa w a g ie m  i  O g n iw e m . 
Z w y c ię ż y ł P a fa w a g  12:4.

N a jła d n ie js z ą  w a lk ę  s to czo n o  w  
w . p ió rk o w e j,  w  k tó r e j  m io d y  
K u c h a rs k i (P a fa w a g ) p rz e g ra ł m i 
n im a ln ie  na  p u n k ty  z w a lc z ą c y m  
po d łu ższe j p rz e rw ie  W a lugą - 

W y n ik i  w a lk :  w  w . m u s z e j Fas- 
k a  (P .) p o k o n a ł na  p u n k ty  Sm a- 
c z y ń s k ie g o , w  k o g u c ie j C z a jk o w 
s k i (P .) w y g ra ł p rzez  p o d d a n ie  się 
w  I I  ru n d z ie  ju n io ra  S z c z u rk a , w 
p ió rk o w e j K u c h a rs k i (P .) p rz e g rą ł 
n ie z n a c z n ie  na p u n k ty  z W a lu g ą . 
w  le k k ie j  S zczepan (P .) p rz e g ra ł 
z Ż u ra w s k im  p rzez  d y s k w a l if ik a 
c ję , w  I  ru n d z ie  za b ic ie  g ło w ą , 
w  p ó łś re d n ie j K a c z o r (P -) w y g ra ł 
p rzez  d y s k w a l if ik a c ję  w  IH  r u n 
d z ie  z M is z c z u k ie m , w  w . ś re d 
n ie j S z to lc  (P .) w y g ra ł p rz e z  d y s 
k w a l i f ik a c ję  w  I I I  ru n d z ie  z K r o -  
to c h w ile m , w  p ó łc ię ż k ie j M atul™  
(P .) z n o k a u to w a ł w  I I  ru n d z ie  
Z ię b ic k ie g o , w  c ię ż k ie j K r u p iń s k i  
(P .) m im o , że sam  b y ł  na m o m e n t 
na d e ska ch , z n o k a u to w a ł w  I  
ru n d z ie  B a rb a ro  w ieża .

S ę d z io w a ł w  r in g u  G ro n o w s k i 
(W a rsza w a ), na  p u n k ty  B ie le w ic z  
(P o zn a ń )r K ra s u s k i (W arszaw a) i  
S ie ro s z e w s k i (Łódź).

Ł K S  W Ł Ó K N IA R Z  —
—  K O LE JA R Z  (P O Z N A Ń ) 

9:7
P O ZN A Ń . Spotkanie o m i

strzostwa I I  L ig i bokserskiej 
między Ł K S  W łókn ia rz  a po
znańskim  Kolejarzem  zakoń
czyło się po zaciętych walkach 
n ik łym  zwycięstwem drużyny 
łódzkie j 9 :7 . W  meczu tym  
m is trz  Polski ju n io ró w  Świs 
pokonał niespodziewanie repre 
zentanta Zw. Zawodowych K a r 
g iera, a w  w. ciężkiej Jaskóła 
przegra ł z G ładysiakiem .
Z W IĄ Z K O W IE C  W A R T A  —  

—  OGN. C R A C O V IA  12:4
K R A K Ó W . W  meczu o m i

strzostwo I I  L ig i bokserskiej 
W a rta  pokonała osłabiony bra 
kiem  czołowych zawodników ze 
spół C racovii 12:4.

T A B E L A
I I  L IG I  B O K S E R S K IE J

1) Z w ią z k . W a rta  8 13 79:49
2) Ł K S  W łó k n ia rz  8 12 95:33
3) S ta l W ro c ła w  8 11 73:53
4) O g n iw o  W ro c ła w  8 6 59:67
-5) K o le ja r z  P o zn ań  8 4 49:79
6) O g n iw o  C ra c o v . 8 2 27:101

W ęgry— Francja 1 0 :6  
w meczu 

szermierczym
W  m iędzypaństwowym  me

czu szerm ierczym rozegranym  
w Budapeszcie, reprezentacja 
W ęgier pokonały reprezenta
cję F ra n c ji 10:6. Szpadę w y
g ra li W ęgrzy 3:1, we flo rec ie  
kobiet zrem isowały 2:2, f lb re t 
męski p rzegra li 1:3, a w sza
b li zwyciężyli 4:0.

na lodzie

A nna Bursche zdobyła t y tu ł  m is trzyn i  P o lsk i■ w jeździe 
f ig u ro w e j  na łyżwach, na ro  k 1950. Na zdjęciu A nna  

Bursche na lodowisku w Zakopanem.
F o to  F i lm  P o ls k i

W  p ływ a ln ia ch  k ra ju
Nowy reko rd  Polski Gryszczykówny

ŚLĄ SK —  W A R S Z A W A  95:52
B Y T O M . M iędzyokręgowy 

mecz p ływ ack i Śląsk —  W a r
szawa o puchar PZP zakoń
czył się w ykokim  zwycięstwem 
Śląska 92:52.

W  ram ach tych  zawodów 
Gryszczykówna (B y tom ) usta
now iła nowy reko rd  Polski na 
100 m st. grzb. w  czasie 1:28,6.

Z. pozostałych w yn ików  na 
uwagę zasługuje czas K uko la  
(Ś ląsk) na 200 m st. klas. 
2:53,8 K uko l pokonał w  te j 
konkurenc ji m is trza  Polski
Szołtyska.

N a  100 m. st. dow. dosko
nałe czasy uzyska li Procel
(Ś l.) 1:02,4 m in . oraz M rocz
kowski (W arszaw a) 1:02,9
min.

W  meczu p iłk i wodnej Śląsk 
w yg ra ł 7 :3 J 2 :2 ).

K R A K Ó W — W R O C ŁA W  91:53
K R A K Ó W . W  meczu pływać 

k im  o puchar PZP między K ra  
kowem i W rocław iem  wysokie 
zwycięstwo odniosła drużyna 
krakowska, re h a b ilitu ją c  się w 
pełni za niedawno poniesioną

porażkę. W roc ław ian ie  w yg ra 
li ty lk o  dwie konkurencje a 
m ianow ic ie : 100 m. st. dow. 
przez Manowskiego z w yn ik iem  
1 :07,2 i 200 m. st. klas., przez 
Rotkiew icza z w yn ik iem  3:12,0.

Mecz p iłk i wodnej, w  któ
rym  W rocław  prow adził do 
p rze rw y 2:0 , w y g ra ł K ra kó w  
6 :2.

. Ł ó d ź  —  G DAŃSK 93:50
Rozegrany na basenie „O g 

niska“  w .Ł o d z i m iędzym iasto
w y *  mecz p ływ acki o puchar 
PZP między reprezentacjam i 
Gdańska i Łodzi zakończył się 
.wysokim zwycięstwem p ływ a 
ków Łodzi, k tó rzy  w y g ra li 
wszystkie konkurencje z w y 
ją tk ie m  wyścigu na 100 m. st. 
grz. kobiet, uzyskując w  punk
ta c ji ogólnej w yn ik  93:50.

N a 200 m. st. mot. uzyskano 
w yn ik  lepszy od rekordu Pol
ski, ale ze względów fo rm a l
nych (zacią ł się jeden z trzech 
sztoperów) rekord nie będzie 
uznany. Lepszy od rekordu 
czas uzyskał Dobrowolski 
2:51,8.

W  Lidze K oszykow e j zw yc ięży li 
fa w o ryc i

Niedzielne ro z g ry w k i o m i
strzostwo L ig i Koszykowej 
m ia ły  na ogól przebieg plano
wy, albowiem zwycięstwa od
n ieś li przeważnie faw o ryc i. 
Grubsza nieprzyjem ność spot
ka ła  Spójnię Gdańsk, k tó ra  u 
siebie w  domu p rzegra ła  z 
ŁK S  W łókn ia rzem  różnicą jed 
r.ego punktu. W  w yn iku  nie
dzielnych rozg ryw ek tabela u- 
leg ła  ty lk o  m in im a lne j zm ia
nie.

„O G N IW O “  (K R A K Ó W ) —  
„K O L E J A R Z “  (OSTRÓW ) 

53:45
K R A K Ó W . Gospodarze po

kona li drużynę ko le ja rzy  z O- 
s trow ia  53:45 (21:26) mimo, 
iż kole jarze p row adz ili do 
przerw y. N a jlepszym  s trze l
cem zw ycięskie j d rużyny b y ł 
Ludzik, zdobywca 15 punktów .
..K O LE JA R Z “  (T O R U Ń ) —  

„W Ł Ó K N IA R Z “  (ŁÓ DŹ) 
45:43

TO R U Ń . Spotkanie stało na 
dobrym poziomie. Gospodarze 
zw ycięży li dzięki lepszemu wy 
korzystan iu  sy tua c ji pod ko
szem. N a jlepszym  strzelcem 
by ł G lińsk i (K o le ja rz ), k tó ry  
zdobył 20 koszy.
„K O L E J A R Z “  (P O Z N A Ń ) —  

„S P Ó J N IA “  (ŁÓDŹ)  44:32 
PO ZN AŃ . K o le ja rze  m im o 

braku M atys iaka  i  F ang le r- 
skiego gó row a li nad gośćmi 
technicznie i  tak tyczn ie . —  
Spójnia zagra ła  bardzo słabo. 
U ko le ja rzy  w y ró ż n ili się Ko- 
iaśniewski i B iije r, w Spójn i 
Skrocki i  M ok lińsk i.

„S T A L “
(Ś W IĘ T O C H ŁO W IC E ) —  

„K O L E J A R Z “  (OSTRÓW ) 
31:30

K A T O W IC E . D rużyna z O- 
s trow ia  tym  razem w ypadła o

wiele s łabie j. Mecz odbył się 
bez udzia łu  publiczności z po
wodu rem ontu ha li W U K F . 
Najlepszym  strzelcem b y ł Grzę 
da z K o le ja rza , zdobywca 14 
koszy.

„S P Ó J N IA “  (ŁÓ D Ź) —  
„Z W IĄ Z K O W IE C “  W A R T A  

40:39
PO ZN AŃ . Spójnia odniosła 

zwycięstwo dopiero po dogryw  
ce. W  norm alnym  czasie w y
n ik  b rzm ia ł 36:36 (19:11).
Mecz rozegrano w  szybkim  
tempie.

ŁK S  W Ł Ó K N IA R Z  —  
S P Ó JN IA  G DAŃSK 33:32 
G DAŃSK. Po em ocjonują

cym przebiegu, mecz zakoń
czy ł się zwycięstwem  gości, 
k tó rzy  okazali więcej opano
wania na boisku, w yn ik iem  
33:32 (12:21). Gdańszczanie
zaw ied li nerwowo i nie p o tra 
f i l i  wyzyskać w ie lu  dogodnych 
sytuacji.

AZS W A R S Z A W A  —  
AZS K R A K Ó W  49:22 

W A R S Z A W A . Zdecydowane 
zwycięstwo odnieśli gospoda
rze 49:22 (22:10). Z drużyny 
gospodarzy dobrze zag ra li 
Bartosiew icz, N ic ińsk i i  K a 
m iński, u gości K ozdró j.

T A B E L A
L IG I  K O S Z Y K O W E J

1) S p ó jn ia  G d ańsk 14 12 597:461
2) K o le ja r z  P oznań 16 12 729:630
3) A Z S  W arszaw a 14 10 678:501
4) S p ó jn ia  Ł ód ź 14 10 764:655
5) G w a rd ia  K ra k ó w 13 8 523:463
6) K o le ja r z  T o ru ń 16 7 745:733
7) Z w ią z k . W a rta 15 6 600:670
8) W łó k n ia rz  Łódź 15 5 688:639
9) O g n iw o  C raco v . 13 5 511:530

10) K o le ja r z  O s tró w 15 5 477:803
11) A Z S  K ra k ó w 13 3 413:585
12) S ta l S w ię to c h ł. 12 2 437:623

Nowy w ie lk i s tad ion  
o trzym a  Łódź w 1951 r.

Ł Ó D 2  (ko re sp . w ł. ) .  Już  w io sn ą  
1951 r .  s p o r to w c y  Ł o d z i o trz y m a 
ją  n o w y  o lb rz y m i s ta d io n  z w i 
d o w n ią  na 60 ty s . osób. D o ty c h 
czasow y s ta d io n  Ł K S  W łó k n ia rz  
zo s ta n ie  z l ik w id o w a n y ,  a te re n  
o d d a n y  b ęd z ie  do u ż y tk u  D y r e k 
c j i  P o cz t, k tó ra  p ra g n ie  p rz y s tą 
p ić  tu ta j  d o  b u d o w y  o lb rz y m ie g o  
d w o rc a  p ocz to w e g o .

N o w y  s ta d io n  w y b u d u je  s ię  w e  
w s c h o d n ie j d z ie ln ic y  m ia s ta  za

ra d io s ta c ją  i  z a jm ie  on > obszar 
50 ha . O p ró cz  b o iska  p iłk a rs k ie g o  
z n a jd z ie  tu ta j  m ie jsce  to r  k o la r 
s k i z w id o w n ią  na 20 ' tys . bsób, 
d w a  b ase n y  w id o w is k o w e , k o r t y  
itp.

P o n ie w a ż  w  te j o k o lic y  p o w s ta 
n ie  z a p ro je k to w a n e  w  p la n ie  
6 - le tn im  m ia s te c z k o  u n iw e rs y te c 
k ie , d z ie ln ic a  ta  b ęd ż ie  m ia ła  n a 
p ra w d ę  re p re z e n ta c y jn y  c h a ra k 
te r .  (bg)


